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W IELKI WIEC 1 , 1 ,1  IV 
we Wrocławiu w u ' , w

z  o ka zji zakończenia
Tygodnia Przyjaźni
z Demokratycznymi Niemcami

Proletariusza
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  si ę!

się z nami przeciwko wspól­
nemu wrogowi, 1akim jest 
niemiecki militaryzm, i wal 
czy jak my solidarnie o po­
kojowe, demokratyczne zjed 
noczenie naszego kraju. Zda 
jemy sobie doskonale spra­
wę, że każdy sukces w tej 
walce po tej czy tamtej stro 
nie Odry, zmierza do zaipew 
nienia trwałego pokoju i 
szczęśliwego współżycia na­
szych narodów".

Z chwilą, gdy nad mostem 
rozbrzmiewały potężnym 
echem słowa „Międzynaro­
dówki". na obu brzegach 
Odrv zapłonęły tradycyjne 
..ogniska przyjaźni". Dele­
gacje obdarowywały sie wza 
jemnie pamiątkowymi podar 
kami.

WROCŁAW PAP. W Ha­
li Ludowej we Wrocławiu 
21 bm. o godz. 16.20 roz­
począł sie wielki wiec. zor­
ganizowany z okazji zakoń­
czenia obchodów Tygodnia 
Przyjaźni z Demokratyczny 
mi Niemcami. Na wiec, któ­
ry zgromadził około 10 tys. 
mieszkańców stolicy ziemi 
dolnośląskiej, przybyła ser­
decznie witana delegacja 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych.

W prezydium wiecu za­
siedli: członek Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Narodo 
wego wicemarszałek sejmu 
St. Kulczyński, sekretarz 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego A. Jusz 
kiewicz, przewodniczący Pre 
zydium Woj. Rady Narodo 
wej we Wrocławiu — H.
Chcłchowski oraz przedsta­
wiciele miejscowych organi 
zacji politycznych i społecz­
nych. ,

W prezydium zajęli rów­
nież miejsca ambasador 
NRD w Polsce Stefan Hey- 
mann oraz członkowie de­
legacji Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych.

Po zagajeniu wiecu przez 
członka Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego 
St. Kulczyńskiego przemowie 
nie wygłosił sekretarz O- 
gólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego A.
Jnszkiewicz. Następnie głos 
zabrał przewodniczący de­
legacji Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych 
Hans Marchwitza.

Uczestnicy wiecu uchwal!
Ił tekst listu do Krajowej 
Bady Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych.

* *  *
W niezwykle uroczystej i 

serdecznej atmosferze zło­
żyli sobie wizytę przyjaźni, 
sąsiadujący przez Odrę, mie­
szkańcy polskich Słubic i 
niemieckiego Frankfurtu.
Most, łączący obydwa brze­
gi rzeki, tonący w świetle 
kolorowych lampionów, o 
biało-czerwonych, niebies­
kich i czamo-żółto-ozerwo- 
nych barwach, udekorowany 
portretami Wilhelma Piecka
1 Bolesława Bieruta, wypeł­
niły szczelnie kilkusetosobo­
we delegacje tych miast.
Demokratyczne siły Niemiec 
zachodnich reprezentowała 
na spotkaniu grupa robot­
ników z Bawarii.

Gdy umilkły, otwierające 
uroczystość, dźwięki hym­
nów obydwu zaprzyjaźnio­
nych narodów, w imieniu 
delegacji polskiej zabrał 
głos sekretarz komitetu po­
wiatowego PZPR w Słubi­
cach — Jan Horbacz. Zapew 
nił on niemieckich przyja­
ciół, że ludność ziemi lubu­
skiej solidarnie popiera wal 
kę demokratycznych sił o 
pokojowe, demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec. W 
imieniu społeczeństwa Frank 
furtu przemawia z kolei se­
kretarz powiatowy SED 
Werner Henze. „Drodzy 
przyjaciele — oświadczył on 
—- wiemy dobrze 1 jesteśmy 
z tego niezmiernie dumni, j 
że naród polski solidaryzuje | 
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Więcej uwagi 
DLA SPRAW  R YBO ŁÓ W STW A 
MORSKIEGO

Z obrad sejmowej 
komisji komunikacji 

i łączności
WARSZAWA PAP. Zagadnieniom rybołówstwa 

morskiego poświęcone było posiedzenie sejmowej ko­
misji komunikacji i łączności które odbyło się (9 bm. 
pod przewodnictwem pos. Wacława Gumińskiego.

Podstawa do dyskusji po- Wielu posłów, a m ¡n. pos 
słów była obszerna infornrw- pos.: Popiclas, Małecki i Sko 
cja wicemm. żeglugi — Sto- . . .
laika, który omówił zagad- wronski, wskazywało na ko 
nienia organizacji rybołćw- nieczność lepszego wyposa- 
stwa morskiego, jego dotyeh- żenią jednostek rybackich w 
czasowe wymki gospodarcze teJtle urządzenia,'które ma- 
i założenia rozwojowe. Mow- . , ,
ca podkreślił znaczny rozwój podstawowy wpływ 
rybołówstwa morskiego w dobra jakość ryby, a więc 
minionym dziesięcioleciu. Do chłodnie, zamrażalnie, becz 
wodem tego jest nieustanny jjp Należy w nie rów- 
wzrost ilości łowionych ryb 
morskich.

Na zdjęciu: stroje lu do we z okręgu Szkodra.
Fot. — CAF

]\ i ie  d o p u ś c i ć
do w ykon ania w y ro k u  

na prof. M. Yazdi
Depesze do Szacha Iranu

WARSZAWA PAP. Za- Wiadomość o skazaniu na 
rząd Główny Zrzeszenia *iar  ̂ śmierci wybitnego o-
Prawników Polskich oraz Za br°ńc? Poboi°wej współpra- 
rzad Główny Zw. Zaw. Pra
cowników Służby . Zdrowia 
wystosowały do szacha Ira­
nu Reza Pahlavi depeszę w 
związku ze skazaniem prof, 
dr Morteza Yazdi — wybit. 
nego działacza społecznego i 
bojownika, o pokój — na ka 
rę śmierci.

Depesza Zarządu Główne­
go Zrzeszenia Prawników 
Polskich brzmi:!

cy między narodami, profe­
sora Yazdi, wstrząsnęła na- 
mi do głębi.

Powołując się na zasady 
ludzkości, postanowienia mię 
dzynarodowej deklaracji 
praw człowieka oraz prawa
państwowego wszystkich cy 
wilizowanych narodów w 
przedmiocie respektowania 
swobody myśli i działalnoś­
ci w obronie pokoju, ape­
lujemy w Imieniu tysięcy 
polskich sędziów, proknrato 
rów, adwokatów, pracowni­
ków nauki i administracji 
państwowej n uchylenie su­
rowego wyroku.

C Z Y  W I E C I E  Z E
...jeszcze w  bieżącym  roku w  parku Kultury t W ypo- = 

czynku w Stalinogrodzie zostanie otwarte Planetarium i Lu E 
dowe Obserwatorium A stronom iczne im. M. Kopernika. Pla E 
netarium to jest pierwszym  tego rodzaju obiektem  w Pol- E 
sce i jednym  z Zl planetariów czynnych na całym  świecie. = 
Planetarium posiada refrakt.or o średnicy obiektywu 30 cm. r 
Pozw oli tó na dokonywanie ciekawych obserw acji księży- = 
ca, planet i m gławic. Aparaturę projekcyjną dla planeta- E 
rium otrzymaliśmy z NRD. w montażu urządzeń wzięli E 
udział specjaliści z zakładów w Jenie. E

Na zd jęciu : K ierow nik ek ip y  m ontażowej z zakładów w  E 
Jenie — Herbert Blum cntritt m ontuje głow icę aparatu pro | 
jek cy jn ego . CAR ,— foto  Seko z

................... ..

Depesza Zarządu Główne, 
go Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdro. 
wia głosi:

Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Pracowników 
Służ,by Zdrowia w imieniu 
wszystkich pracowników 
Służby Zdrowia przesyła na 
ręce Jego Ekscelencji Szacha 
Iranu wyrazy protestu z po­
wodu wydania przez trybu­
nał wojskowy niesprawiedli­
wego wyroku kary śmierci 
przeciwko Mortezowi Yazdi, 
ofiarnemu działaczowi spo­
łecznemu i bojownikowi o 
pokój, uczonemu lekarzowi 
i wychowawcy młodych 
kadr lekarskich uniwersyte­
tu w Teheranie.

Chcemy wierzyć, że Jego 
Ekscelencja użyje swej wła­
dzy, by nie dopuścić do wy­
konania tego antyhumanitar 
nego i sprzecznego z pra­
wem wyroku trybunału, a 
tym samym do pogwałcenia 
praw człowieka i Jego de­
mokratycznych swobód.

W bież. roku połow y nasze 
wyniosą ponad 112 tys. ton ry ­
by, podczas gdy w szczytowym  
okresie połow ów  w latach m ię­
dzyw ojennych (r. 1936) połow y 
ryby m orskiej w ynosiły zaled­
wie 23 tys. ton. Rybołówstwo 
m orskie zajm uje u nas coraz 
poważniejsze m iejsce w aprow i­
zacji kraju.

W latach pow ojennych rybo­
łówstwo nasze cechuje poważny 
wzrost połow ów  dalekom orskich, 
pozabałtyckich. Gdy np. w r. 
1949 połow y dalekom orskie w y­
nosiły 10 tys. ton rocznie, to w 
br. łow im y Już na dalekich ło ­
wiskach ok. 45 tys. ton. ryby.

Wyniki te są — zdaniem 
posłów — jeszcze niezado­
walające. Mimo bowiem zna 
cznego wzrostu połowów i 
spożycia ryb w kraju — 
wskaźniki przewidziane Pla­
nem 6-letnim nie zostaną w 
tej dziedzinie wykonane. Co 
było nrzyćzyną niewykona­
nia założeń Planu 6-letnie- 
go przez rybołówstwo mor- 
skie i jak uniknąć popełnio­
nych błędów w nadchodzą­
cym Planie 5-letnim? Pyta­
niu temu poświęcone były 
wszystkie wystąpienia po­
słów

W ielu członków  kom isji, m. 
In. pos. pos. Studziński, Sta- 
chacz, Gumlński zw róciło uwa­
gę na rosnące potrzeby nasze­
go rybołów stw a m orskiego, prze 
de wszystkim na niedostatecz­
ną liczbę jednostek  do połow ów  
dalekom orskich oraz często nie­
odpowiednie Jeszcze wyposaże­
nie techniczne wielu statków.

Zdaniem komisji, zrezygno 
wanie w pewnej mie­
rze z połowów przybrzeż­
nych jest błędem ze strony 
Ministerstwa Żeglugi. Błę­
dem tym poważniejszym, że 
— jak podkreślił np. pos. 
Gumiński — istniały realne 
możliwości wykorzystania 
łowisk przybrzeżnych dla po 
łowów poszukiwanej na 
rynku tzw. ryby białej (np. 
łosoś)

w nie
nież-w większym niż do­
tychczas stopniu zaopatrzyć 
bazy i porty rybackie.

Skrytykowano także ja­
kość przetworów rybnych.

Dużo m iejsca zajęły  w obra­
dach sprawy ratownictwa mor 
skiego. Pos. pos. Gumiński, Sta 
chacz, Popielas i inni skryty 
kowali niedostateczny poziom  
techniczny naszego ratow nic­
twa m orskiego. Domagali się 
oni m. in. lepszego wyposażę 
nia statków naszej floty rybac 
kiej w sprzęt ratunkow y, apa­
raturę radiową, radiotelefony 
itp.

Posłowie omówili również 
dalszy rozwój rybołówstwa 
morskiego, który zakłada­
ją wstępne projekty Planu 
5-letniego.

W ostatnim roku Planu 5-let­
niego winniśm y łow ić 167 tys. 
ton ryby  rocznie. Znaczne kwo 
ty przeznaczone m ają być na 
rozbudowę taboru p ływ ającego 
i inw estycje rybackie w p or-f 
tach. W Planie 5-letnim  nasza i 
flota rybacka ma w zbogacić się - 
m. in. o 19 trawlerów , 2 traw­
lery - przetwórnie, now y sta­
tek - bazę, lugrotraw lery 1 ku 
try „łososiow e“ .

Sejmowa komisja komuni 
kacji 1 łączności zleciła o- 
pracowanie prezydium ko­
misji specjalnej uchwały, w 
której znajdą odbicie wysu­
nięte w czasie obrad przez 
posłów wnioski i postulaty, 
zmierzające do polepszenia 
morskiej gospodarki rybnej. 
Uchwala ta po zatwierdze­
niu przez komisję zostanie 
przesłana resortowi żeglugi.

\ Z  pob ytu  N. A. B u łg a n in a  i N. S. G h ru s zc zo w a  w  In d iach

VWBRZEZA
Organ KW  Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

GDANSK, WTOREK 22 LISTOPADA 1955 R. CENA 2 GR

Na zdjęciu ód lewe 
premier Indii Nehru, N. \ 
S. Chruszczów, Indirn , 
Ghandi, N, A. Bulganin j 
i wiceprezydent Indii 
Sarwapalli Radhakrisz- 
nan.

* * *
DELHI PAP. 20 bm. 

premier Indii J. Nehru 
wyda! obiad na cześć 
przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. i 
Bułganina, członka Pre- ( 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N, S. Ghruszczowa 1 
i towarzyszących im osób 

Obecni byli wiceprezy. ’ 
dent Indii S. Radhakrisz 1 
nan. minisl.owie, wyżsi ( 
urzędnicy ministerstw, 
wyżsi oficerowie hindus-' 
cy oraz szefowie przed-1 
stawicielstw dyplomatycz. 
nych, akredytowani w sto* 
licy I- .'i.

Premier Indii J. Nehru .
I przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. ( 
Bułganin wygłosili prze- 
mówienia.

Po obiedzie.goście obej' 
rżeli film dokumentarny i 

przyrodzie w Indiach i , 
budowie nowego życia.
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Kulturalni i społeczni
działacze z NRF

o  s w y m  p o b y c i e  
W

DEPESZA
z o k a zji 6 5  ro c z n ic y  
u r o d z in
H. Pollila

Do
Tow.
HARRY POLLITA 
Sekretarza Generalnego 
Komunistycznej Partii 
W. Brytanii

L o n d y n

Drogi Towarzyszu!
W dniu 65 rocznicy Wa 

szych urodzin przesyłamy 
Wam serdeczne, brater­
skie pozdrowienia.

Masy pracujące nasze- 
QO kraju znają Wa i ce­
nią jako wiernego syna 
angielskiej klasy robotni­
czej, wytrwałego bojow­
nika o interesy ludu pra­
cującego Wielkiej Bryta­
nii, niestrudzonego szer­
mierza przyjaźni i współ­
pracy między narodami.

Życzymy Wam, Drogi 
Towarzyszu, długich lat 
życia i zdrowia oraz suk 
cesów w pracy dla dobra 
narodu brytyjskiego, spra 
wy pokzju i socjalizmu.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Pamięci
St. Żeromskiego

NAŁĘCZÓW PAP. 20 bm. z 
okazji 30 mocznicy śmierci Ste­
fana Żerom skiego w Nałęczowie 
— gdzie wielki pisarz spędził 
kilka lat — złożono wieńce pod 
Jego pomnikiem  w parku uzdro­
wiskowym .

Na uroczystość złożenia w ień­
ców  licznie przybyła młodzież 
m iejscow ych szkół, kuracjusze 
I wczasowicze oraz okoliczna 
ludność.

WARSZAWA PAP. 21 bm. 
odbyła się w Warszawie kon 
ferencja prasowa, w czasie 
której członkowie delegacji 
działaczy kulturalnych i spo­
łecznych z Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej, bawiący w 
Polsce na zaproszenie KWKZ, 
opowiedzieli o swych wraże­
niach z 11-dniowego pobytu 
w naszym kraju.

Goście niemieccy wiele rnó 
wili o budownictwie w Pol­
sce, zwracając szczególna u- 
wagę na odbudowe zniszczeń 
wojennych r.a ziemiach za­
chodnich. „Byliśmy wstrząś­
nięci — mówił pastor A. 
Jesch — rozmiarami znisz­
czeń we Wrocławiu. Jedno­
cześnie wzbudziły w nas po­
dziw sukcesy uzyskane w cd 
budowie tego miasta. Na 
szczególne uznanie zasługuje 
pieczołowitość, z jaką archi­
tekci i artyści stara ja się od­
budować stare budowle w 
ich zabytkowej szacie.

Zwiedziliśmy także inne 
miejscowości Dolnego Ślą­
ska, rp. in. spółdzielnię pro­
dukcyjną w Wilczkowie i ze­
tknęliśmy się tam z ludźmi 
pracującymi z entuzjazmem 
nad rozwojem gospodarczym 
tych ziem.

Z radością muszę przy tym 
stwierdzić, że nigdzie nie 
spotkaliśmy się z jakimikol­
wiek objawami wrogości w 
stosunku do Niemców, a 
przeciwnie — przyjmowano 
nas wszędzie z gościnnością, 
a nawet serdecznością".

Działacze z NRF wypowie 
dzieli się za koniecznością 
zacieśnienia stosunków po­
między naszymi krajami w 
dziedzinie kultury i sztuki. 
Kompozytor K. Driesch, ma 
łarz V. Heydorn stwierdzili 
zgodnie, że w Niemieckiej 
Republice Federalnej nie ma 
dokładnych wiadomości o 
rozwoju kultury w Polsce i 
c obecnych polskich osiąg­
nięciach w tej dziedzinie. 
Jak oświadczył filolog-slawi 
sta dr E. Wóifgram — wizy­
ty polskich zespołów teatral­
nych, tanecznych łtp., a 
przede wszystkim wspaniałe 
go „Mazowsza" wzbudziłyby 
niewątpliwie wielkie zainte­
resowanie sfer kulturalnych 
NRF i ogółu ludności.

,.Ja osobiście — mówił E. 
Wolfgram — zyskałem wiele 
w czasie wizyty w Polsce. 
Nasza nauka przedstawia 
stosunki między Polska a 
Niemcami pod katem trady- 
cyrnej, wielowiekowej nie- 
przyjaźnt, najazdów. od. 
wetów. Przekonałem się. 
że w Polsce Ludo. 
wej mówi się o tym pro. 
biernie zupełnie inaczej, 
wskazując przede wszystkim 
na współprace postępowych

i demokratycznych sił oby­
dwu narodów. Uważam za 
słuszne zapoznać się bliżej z 
tą stroną naszych stosunków 
i popularyzować i a w swych 
publikacjach i wykładach. 
Tego wymaga od nas szczere 
dążenie, by w Europie pano­
wał pokój i przyjaźń między 
narodami".

W PRACOWNIACH 
NAUKOWCÓW 

POLSKICH
Prof. dr Włodzimierz 

Trzebiatowski, członek
korespondent Polskiej
Akademii Nauk — lau­
reat nagrody państwo­
wej II stopnia za wybit­
ne osiągnięcia w dziedzi­
nie magnetochemii, kie­
ruje pracą katedry che­
mii nieorganicznej Poli­
techniki Wrocławskiej 
oraz Zakładu Badań 
Strukturalnych Instytutu 
Chemii Fizycznej PAN 
we Wrocławiu.

Na zdjęciu: prof. Trze­
biatowski w pracowni 
magnetochemicznej przy 
aparaturze własnej kon­
strukcji.

CAF — fot. Szyperko

Wyrok śmierci 
na P a ra m o n o w a  

-  wykonany
W ARSZAW A PAP. Jak Już do

nosiliśmy w swoim  czasie, ban­
dyci Jerzy Param onow i Kazi­
mierz Gąszcz,yński, skazani zo­
stali w yrokiem  Sądu W ojew ódz­
kiego w Warszawie na karę 
śmierci.

Rada Państwa nie skorzystaia 
z prawa łaski w* stosunku do 
Jerzego Param onowa, natomiast 
zastosowała akt laski w stosun­
ku do Kazimierza G oszczyńskie­
go, zamieniając mu orzeczoną 
przez sąd karę śm ierci na karę 
dożywotniego więzieni*.

W yrok w  stosunku do Jerzego 
Param onowa został wykonany.

Actors ̂ rsc.cce,(se,c,<s<scicr,o<sr>'srsr,rscrsr,lAAAAAAAA A A
o
<c < < < < < < < < c < < < <

11 om. przywiezione zastały do Warszawy urny z prochami poległych na 
posterunku pracowników przedstawicielstwa polskiego 
Państw Neutralnych w Korei: mjr Jakuba 
nika i por. Zygfryda Zielińskiego.por.

ooooooooooooo<x>oooo<x>cooooooooo^>o

w Komisji Nadzorczej 
Zygielskiego, kpt. Władysława Rud- 

CAF. fot. Dąbrowieckl 
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Dymisja
rządu japońskiego?

LONDYN PAP. Jak podaje 
agencja Reutera, prem ier Japo­
nii Hatoiama i Jego gabinet 
mają podać się do dym isji. Izba 
Niższa parlamentu japońskiego, 
zebrana na swej nadzwyczajnej 
sesji, dokona w yboru now ego 
gabinetu i nowego premiera.

Dymisja rządu związana jest 
z niedawnym  połączeniem się 
partii liberalnej i dem okratycz­
nej w Jedną partię. Dzięki z je ­
dnoczeniu nowa partia zdobyła 
zdecydowaną przewagę w izbie 
Niższej parlamentu (299 m iejsc 
na 4G7) i dąży do odzw iercie­
dlenia tej przewagi w składzie 
rządu.
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W M aroku:
Starcia

m .Q d z y  z w o le n n  kam i
len Jussefa 

Ben Arafy
PARYŻ PAP. Prasa 

francuska donosi, że dnia 
19 bm. w szeregu miast 
Maroka doszło do starć 
między zwolennikami suł 
tana Ben Jussefa, który 
niedawno powrócił z wy­
gnania, a zwolennikami 
zdetronizowanego sułtana 
Ben Arafy.

W Rabacie miał miej­
sce krwawy incydent w 
Poczekalni pałacu sułta­
na, gdzie w walce dwóch 
grup nacjonalistów maro 
kańskich kilka osób zo­
stało zabitych, kilka in­
nych odniosło rany,

W niektórych miastach 
odbyły się wielkie demon 
stracje ludności domaga, 
jącej się pełnej nieza­
wisłości narodowej dla 
Maroka. W Casablance, 
jak podaje agencja Frań 
ce Presse, w demonstra­
cji zorganizowanej przez 
partię „Istiklal“ i „Demo 
kratyczmą partię nieza- 
wisłości'1 wzięło udział 
kilkadziesiąt tysięcy osób 
W Meknes doszło do star 
cia między demonstran­
tami a policją. Jest wielu 
zabitych i rannych.

Sułtan Ben Jussef 
zwrócił się do ludności z 
apelem radiowym o „za. 
chowanie spokoju“ . Za­
powiedział on, że w naj­
bliższej przyszłości odbę 
dzie podróż po kraju.

Agencja France Presse 
podaje wiadomość z Kai­
ru, że sułtan Maroka ma 
również złożyć wizytę w 
stolicy Egiptu i w stoli­
cach innych państw arab 
skich. Termin tej podró­
ży nie jest jeszcze usta­
lony.

DO
-  n n w a  o r g a n i z a c j a
typu S EA T O  Í N A TO

Sesja uczestników 
paktu bagdadzkiego

PARYŻ PAP. Jak donosi 
z Bagdadu agencja Fran­
ce Presse, dnia 21 bm. 
rozpoczęła się tam sesja 
stałej rady wojskowego u-

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY RUMUŃSKIEJ
Na zdjęciu: dziewczęta grają na „bucium“ — starym instrumencie

z gór Apuseni.
ludowym

Fot — CAF

mm
■i Co Cł sie szczególnie 
J podobało w dzisiej­

szym numerze „Głosu"? 
O Czy któryś z artyku- 
“  łów wzbudził Twoje 

wątpliwości?
'Z Na jakie pytania 

chciałbyś otrzymać 
odpowiedź w najbliższym
czasie?

A Jakie zauważyłeś błę- 
** dy 1 usterki w druku, 

n opracowaniu graficz- 
aym numeru?

Jeśli chcesz podzielić 
sią z redakcją swoimi 
uwagami, skieruj je na 
adres: Gdańsk. Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża“. Na 
kopercie zaznacz: Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr U5-72.

0 WYKONANIU WARUNKÓW
porozumienia genewskiego 
w Indoehinach

Raport Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru 

i Kontroli w Laosie
Międzynarodowa Korni sja Nadzoru- 1 Kontroli w 

Laosie opublikowała rap ort ze swej działalności 
w okresie od 1 stycznia do 30 czerwca 1955 r, Raport 
precyzuje, w jakim stopniu zostały wykonane wa­
runki porozumienia genewskiego w sprawie rozejmu 
w Indoehinach.

K om isja stwierdza m. in. z 
zadowoleniem , że rząd Laosu, 
postępując zgodnie z je j zale­
ceniem  z 3 grudnia 1954 roku, 
wyraził chęć wszczęcia rozm ów 
politycznych z przedstawiciela­
mi Patet Lao.

Obie strony postanowiły zw o­
łać natychmiast doradczą kon­
ferencję polityczną w celu 
„w zm ocnienia pokoju  1 urzeczy­
wistnienia zjednoczenia o jczyz ­
ny“ . Strona Patet Lao zapropo­
nowała również, by obce delega 
c je  zbadały kwestię zaprzesta­
nia wszelkich aktów w toglch.

Wspólna deklaracja podpisana 
na doradczej konferencji poli­
tycznej w P laine-D e-jarres 19 
stycznia 1955 t .  podkreślała 
szczerość obu stron, uznanie 
przez nie - konieczności w spół­
pracy celem : w ypełnienia w a­
runków porozum ienia genew ­
skiego, utrwalenia pokoju  i na­
dania swobód dem okratycznych 
ludowi oraz zjednoczenia kraju. 
W m yśl tej deklaracji, obie 
strony m iały załatwiać wszelkie 
kwestie sporne w drodze roko­
wań.

W wyniku dalszych rokowań 
dnia 9 marca 1955 r. obie strony 
opublikowały nową wspólną de 
klarację, w której stwierdziły 
jednom yślnie, że nie będą ucie­
kać się do użycia silv 1 p ode j­
m ować żadnych - agresywnych 
akcji w dwóch północnych pro­
w incjach.

Dnia 8 kwietnia 1955 r. rząd 
Laosu powiadom i! kom isję, że 
rozm owy polityczne zostały 
wstrzymane. .Jednocześnie rząd 
Laosu domagał sie wprow adze­
nia adm inistracji królewskiej w 
prow incjach Piiong Saly 1 Sam 
Nea oraz wycofania Jednostek 
Patet Lao do w yznaczonych te ­
renów koncentracji.

Dla rozstrr-ygnlęcla tych kw e­
stii obie strony znów spotkałyWSW

M ¿ € >  t*M  B & S Ś
W  A R M A T E  M  ?

Ukazujące się w Zu­
rychu (Szwajcaria) pis­
mo „Die Tat" zamieści­
ło następujący dialog.

Wśród ułaskawionych 
przez ZSRR przestępców 
wojennych znalazł się w 
obozie Friedland jeden z 
generałów, który spotkał 
tu przypadkiem byłego 
majora ze swe) dywizji. 
Po wstępnych powita­
niach przysiedli obaj w 
kąciku, gdzie rozwinął 
się następujący dialog.

Pyta generał: „Jak po­
wodzi się właściwie słyń 
nemu admirałowi Doe- 
nitzowi?"

Major, zdziwiony: „Doe 
nitz — ten siedzi w 
Spandau!"
' „W Spandau? Co mo­
że admirał robić w Span 
dau?"

„Ale Doenitz siedzi na­
prawdę w Spandau — 
oczywiście w więzieniu“ 

„Ach tak, oczywiście. 
A co się dzieje z byłym 
szefem sztabu Rommla, 
generałem Speidlem?" 

„Ten siedzi w Paryżu.“

„W więzieniu?"
„Nie — oczywiście w 

NATO"
„Ach tak, oczywiście. 

A co porabia słynny ge­
nerał broni pancernej 
Meyer?"

„Ten siedział w Kana­
dzie!"

„Ach tak — w NATO!"
„Nie, oczywiście w wię 

zieniu!"
„Ach tak, oczywiście. A 

co słychać u byłego szefa 
sztabu generalnego gene­
rała Heusingera?"

„Ten siedzi w Bonn".
„W więzieniu?"
„Nie, w ministerstwie 

obrony oczywiście". Ge­
nerał wstał i szykował 
się już do wyjścia.

„Ale dokąd to — za­
wołał major — dokąd to 
pan leci?"

„Do zakładu dla umy­
słowo chorych — odpo­
wiedział generał. — Jeśli 
bowiem to, co pan mi 
opowiedział, jest tak 
oczywiste, to ja jestem 
wariatem!"

się na konferencji politycznej 
w Plalne-De-Jarres, jednak po 
kilkudniow ych obradach rząd 
Laosu odwołał swych przedsta-, 
w icieli pod pretekstem, te  nie 
ma podstaw do porozumienia.

Dnia 6 czerwca 1955 r. dowodź 
two oddziałów  Patet Lao w y­
siało list do rządu Laosu, w 
którym  domagało się natych­
m iastowego przystąpienia do 
rozm ów w celu zorganizowania 
w olnych, powszechnych w ybo­
rów  na terytorium  całego Lao­
su. Dnia 7 czerwca 1955 roku 
rząd Laosu ponow ił swój po­
stulat przywrócenia adm inistra­
cji królewskiej w prow incjach 
Phong Saly i Sam Nea, twier­
dząc, że dopóki to nie nastąpi, 
dopóty zorganizowanie w yborów  
na tych terenach Jest niem oż­
liwe.

W dniu 39 czerwca 1955 roku 
dowództwo Patet Lao stwier­
dziło w swym  oświadczeniu, że 
nigdy nie odmawiało rozpatrze­
nia sprawy prow incji Phong 
Saly 1 Sam Nea, lecz wręcz 
przeciwnie, we wszystkich 
swych w ypowiedziach na kon­
ferencjach, jak również w li­
stach skierowanych do rządu 
Laosu lub kom isji proponow ało 
om ówienie tej kwestii. Jedno­
cześnie dowództwo Patet Lao 
podkreślało, że głównym  zagad­
nieniem Jest sprawa wolnych, 
powszechnych w yborów  w ca­
łym  Laosie.

Raport M iędzynarodowej K o ­
m isji Nadzoru i K ontroli w Lao 
sie zaznacza następnie, że głów ­
nym źródłem  trudności dla ko­
m isji, Jak również dla obu 
stron, była niedostateczna Jas­
ność artykułu 14 porozum ienia 
genewskiego, określającego pra­
wa jednostek Patet Lao w pro­
w incjach Phong Saly i Sam 
Nea. Stanowisko Patet Lao. że 
dowództwu temu prow incje 
Phong Saly I Sam Nea podle­
gają w całości, zgodne jest ze 
zdaniem delegacji polskiej.

Do chwili podpisania raportu 
kom isja nie dała własnej inter­
pretacji art. 14. Niemniej kom i­
sja wezwała obie strony do 
przysłania do Vientlano swych 
w ojskow ych  deiegac.il t przystą­
pienia do rozm ów, które dopro­
w adziłyby do porozum ienia eli­
m inującego incydenty natury 
w ojskow ej. Rozm owy te zaczęły 
się po dłuższej zw łoce i waha­
niach 37 czerwca 1955 roku.

W dalszej części raport ko­
m isji zawiera szereg danych z 
dochodzeń przeprowadzonych 
przez grupy Inspekcyjne kom i­
sji w związku ze skargami obu 
stroń.
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Układ
handlowy 

i płatniczy
między

NRDi ChRL
BERLIN PAP. — 20 bm. 

podpisano w Berlinie układ 
handlowy i płatniczy na rok 
1956 między Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną . a 
Chińską Republiką Ludową. 
Układ przewiduje dalsze 
zwiększenie wymiany hand­
lowej, która w roku bieżą­
cym była już trzykrotnie 
większa niż w roku 1951.

Chiny dostarczać będą do 
NRD minerały, jak wolfram, 
cynk, antymon i srebro, ar­
tykuły spożywcze, herbatę, 
jedwab, wełnę 1 inne arty­
kuły.

Niemiecka Republika De 
mokratyerana eksportować 
będzie dc Chin kompletne 
urządzenia fabryk, obrabiar 
ki, wagony kolejowe, chętni 
kalia, instrumenty precyzyj 
ne i optyczne, wyroby elek­
trotechniczne i inne towary.

roli
pukcie bagdadzkim również 
po przystąpieniu do tego pak 
tu Stanów Zjednoczonych 
„Zdaniem Anglików — pisze 
dziennik — udział USA w 
tym pakcie miałby mniejsze 
znaczenie niż pomoc amery­
kańska dla jego uczestni­
ków“ .

utrzymywać mają poseł i 
attache wojskowy USA w 
Iraku.

W kołach dziennikarskich 
Waszyngtonu ocenia eię ten 

grupowania państw Srodko- kmk jako przygotowanie do 
wego Wschodu — uczestni- faktycznego przystąpienia 
ków paktu bagdadzkiego. W Stanów Zjednoczonych do 
obradach, które odbywają się paktu bagdadzkiego. 
w Pałacu Róż w Bagdadzie, * * *
biorą udział przedstawiciele
[raku, Iranu, Pakistanu, Tur PARYŻ PAP. Dziennik 
cji, Wielkiej Brytanii. M. in, „Monde“ omawiając obrady 
na sesji są obecni premierzy: w Bagdadzie stwierdza, ze 
Iraku — Nuri al-said, Iranu Anglia będzie dążyła do od- 
-  Hussein Ala, Pakistanu -  grywania głównej “
Mohammed Ali i Turcji —
Adman Menderes. Z ramie­
nia W. Brytanii bierze udział 
W sesji minister Macmillan.

W sesji biorą również u- 
dział oficjalni obserwatorzy 
Stanów Zjednoczonych —■ 
ambasador USA w Bagda­
dzie W. Halłman i główny 
dowódca amerykańskiej ma- 
ryriarki wojennej we wschód 
niej części Oceanu Atlantyc­
kiego i na Morzu Śródziem­
nym, admirał Cassady.

Posiedzenia odbywają się 
przy drzwiach zamkniętych i 
przypuszcza się, że będą 
trwały dwa dni.

Porządek dzienny obrad 
nje jest znany. Jednakże bag 
dadzki korespondent agencji 
Associated Press donosi, że 
celem obrad jest utworzenie 
stałej organizacji wojskowej 
typu NATO. Uczestnicy kon­
ferencji postanowili nadać 
paktowi bagdadzkiemu ofi­
cjalną nazwę — Obronna Or 
ganizacja Środkowego Wacho 
du (w skrócie MEDO). W to­
ku obrad ma być powołana 
stała rada paktu bagdadzkie 
go i dwie komisje: wojsko­
wa oraz gospodarcza. Ponad 
to opracowuje się zasady 
współpracy wojskowej mię­
dzy krajami uczestniczącymi 
w pakcie.

Agencja Reutera podaje, że 
na konferencji będzie poru­
szona sprawa przystąpienia 
Stanów Zjednoczonych do 
paktu bagdadzkiego i ame­
rykańskiej pomocy wojsko­
wej dla jego uczestników.

Miejscowe kola dziennikar 
skie zwracają uwagę na 
oświadczenie szefa delegacji 
angielskiej Macmillana, któ­
ry przed odjazdem do Bag­
dadu oznajmił, że rezultatem 
konferencji będzie utworze­
nie organizacji wojskowej 
nie różniącej się od NATO 
i SEATO.

Departament Stanu USA 
podał 19 bm. do wiadomości, 
że Stany Zjednoczone „na­
wiązały ścisłą łączność w 
dziedzinie wojskowej i poli­
tycznej z uczestnikami paktu 
bagdadzkiego". Łączność tę

JUGOSŁAWIA

U  bm. w  godzinach poran­
nych przybyła do Belgradu de 
legacja handlowa Chińskiej Re 
publiki Ludow ej.

FRANCJA
W w yborach do rad admlnl- 

«tracyjnych kai ubezpieczenio­
wo społecznych i pożyczkow o-za 
pom ogow ych największa liczba 
głosów została oddana na kan­
dydatów Powszechnej K onfede­
racji Pracy (CGT).

W w yborach rad adm lnlstracyj 
nych kas ubezpieczeń społecz­
nych wzięło udział 3.985,45« o- 
sób„ z których 1.695,311 glo­
sowało na kandydatów CGT, 
930,614 — ha kandydatów chrze 
ścijańskich związków zawodo­
wych, 725,433 — na kandyda­
tów „F orce  Ouvrière“ , Pozosta 
te glosy padły na kandydatów 
Innych organizacji związko­
wych.

W. BRYTANIA
29 bm, po południu w pobli­

żu m iejscow ości Steventan, o 
godzinę drogi od Londynu, wy 
kolei! się pociąg w ycieczkow y 
szczelnie w ypełniony pasażera­
mi, którzy udawali się do sto- 
llcv Jadący z dużą szybkością 
pociąg wypadł raptownie z 
szyn z takim Impetem, że dwa 
wagony stoczyły się z nasypu. 
« inne wagony przew róciły  się 
na tory.

W katastrofie straciło życie 
19 osób, a 69 odniosło rany.

USA
3# bm. uległ katastrofie nad 

japońską wyspą Iw ojlm a potęż 
ny transportowiec amerykański 
typu „G lobem aster“ . Sam olot le 
ciał do bazy lotniczej Tasika- 
wa w pobliżu Tokio. Katastro­
fa zakończyła się śm iercią 10 
osób spośród 11. które znajdo­
wały się na pokładzie samo­
lotu.

Icą&wpi&e ûfi&tay/jw 
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UNIERUCHOM IONY
ZACHÓD

. N E W W Y O R K  r

i p s  Herald , s » f e 2rribune jfóiii
• y ; - " - " - * _________  E u r o p t o *  U , l i l io , ,  a S ń S r a fc iR

Na łamach dziennika „New York Heraid Tribu- 
ne“ ukazał się artykuł, kloty podajemy niżej z nie­
wielkimi skrótami Autorem jego jest znany publi­
cysta amerykański Walter Lippmann.

Główną naszą troską nie 
Jest to, te Związek Radziec­
ki ma bardzo silne karty, a 
my nie mamy silnych kart, 
ale to, że z powodów we- 
wnętrzno-politycznych -ządy 
zachodnie są obecnie niezdol­
ne do zagrania swoimi kar­
tami z wiarą i przekonaniem.

K onferencja szefów rządów 
w Genewie, która odbyła się 
w llpcu, była publicznym  
uznaniem przez obie strony, 
że nie można utyć w ojny 
term ojądrow ej, lub je j groź­
by, do rozstrzygnięcia walk! 
między sobą. Nie oznacza to 
jednak, że walka została za­
kończona. Oznacza to, że 
etała »lę ona walką dyplo­
matyczną.

W walce tej Związek Ra­
dziecki wykazał większą 
zdolność do m anewrowania, 
likwidacji długów i now ych 
inicjatyw . Z  drugiej strony 
cztery rządy zachodnie — 
Bonn, Paryż, Londyn i Wa­
szyngton — zastygły i <ozo- 
stały nieruchom o na wszyst­
kich swoich przedgenewskich 
pozycjach . Moskwa dziaiala 
— podczas gdy rządy zachód 
nie reagowały tylko na dzia 
lanie 1 to reagowały głównie 
nie własną akcją, lecz utys­
kiwaniem. Nie zrobiły one 
nic, co dałoby tlę porównać 
pod względem  wagi i roz­
miaru z takimi pociągnięcia­
mi radzieckiej dyplom acji, 
jak gambit*) w Austrii, za­
łagodzenie Tito, ustanowienie 
dyplom atycznych stosunków 
z dwom a państwami nlem iec 
kiml, wtargnięcie poza poli­
tyczny front zachodni w 
Egipcie.

•) gambit — w grze w sza­
chy zaofiarowanie przy roz­
poczęciu gry pionka lub fi­
gury dla pozyskania dobrej 
pozycji.

ZSCh
organizuje

wycieczkę
do Warszawy
Zarząd W ojew ódzki ZSCh w 

Gdańsku organizuje dwudniową 
w ycieczkę chłopów  do Warsza­
wy — pociągiem  specjalnym .

W yjazd nastąpi 25 listopada o 
godz. 23 z Gdyni przez Gdańsk, 
Pruszcz, Pszczółki, Tczew , Szy­
m ankowo i M albork. Powrót w 
godzinach rannych 28 bm.

Koszt w ycieczki od 1 osoby 
wynosi 140 zł l obe jm u je : prze­
jazd w obie strony pociągiem  
zradiofonizowanym , dwudniowe 
wyżywienie, nocleg, bilet do te­
atru, zwiedzanie stolicy i Pała­
cu Kultury 1 Nauki.

ml.

Skutkiem tego w Niem­
czech jesteśmy unieruchomię 
ni przez politykę, którą nie 
tylko Niemcy, a leszcze 
mniej Rosjanie, mogą uwa* 
żać za politykę prowadząca 
do celu. W stosunkach Za­
chodu z  podnoszącym się 
światem muzułmańskim, któ 
ry rozciąga się od Oceanu 
Atlantyckiego do graniu In­
dii, występuje największa 
niechęć do uczynienia czegoś 
nowego — /  obawy o »tratę 
czegoś starego.

Niemcy zachodnie są unie­
ruchom ione przez chorobę di 
Adenaucra ! przez to. że, po 
dobnie iak Eisenhower, nie 
wyznaczył on następcy, na 
którego można byłoby liczyć, 
iż poprowadzi Jego politykę... 
Nasza pozycja w Genewie 
inspirowana była od począt­
ku przez wierność dr Ade- 
nauera (dla Zachodu) prze/ 
decyzję nieustępowania w 
czym kolwiek, co mogłoby 
być tłum aczone w Niemczech 
Jako kołysanie się łodzi Ade 
nauera. Jeżeli ustąpimy 
piędź, ogarnia nas zaraz lęk. 
że niem ieccy przeciwnicy dr 
Adenauera będą zachęceni 
do żądania, by ustąpić im 
jard. W ten sposób Zachód 
jest w sprawie Niemiec u- 
nieruchom iony 1 niezdolny 
do postawienia slebfe na po 
zycji rokowań.

Kłopot z tą pozycją pole­
ga na tym, że w niedługim 
czasie m oże ona jdstręczyć 
od nas Niemców. leżrli z o 
staną oni do tego zmuszeni, 
będą rokować w sprawie 
zjednoczenia bezpośrednio ze 
Związkiem  Radzieckim 1 
Niemcami wschodnim i. Ozna­
cza to, że musimy znaleźć 
drogę do zajęcia w sprawie 
Niemiec takiej pozycji, któ­
rą przynajm niej Niemcy bę­
dą uważać za szczerą pozy­
cję.

Dalej Lippm ann pisze e 
kryzysie politycznym  we 
Francji, w wyniku którego 
nie wiadom o, czy „Francu­
zi m ają rząd m ogący podel 
m ować d ecyz je“ . Omawia­
jąc sytuację w W ielkiej 
Brytanii Lippmann stwier­
dza, że wprawdzie Anglicy 
„m ają rząd, który rządzi", 
ale z pow odu trudności 
walutow ych jeg o  zdolność 
do in icja tyw y dyplcm atycz 
nei jest ograniczona
U nas prezydent panuje, 

ale nie rządzi; w dodatku 
stoimy w obliczu w yborów . 
Dulles cieszy się zaufaniem 
prezydenta. Nie może mieć 
jednak autorytetu prezyden­
ta, Jest to bow iem  nleprze- 
nośnym  atrybutem . Dlatego 
też nie może in icjow ać no­
wych kroków  z tą pewnoś­
cią, że będzie miał poparcie 
kraju. Najpewniejszą i m oi- 
na d oda ' nieuniknioną rze­
cz a m ówienie tego, co
zostało powiedziane zanim 
prezydent zachorował, W ten 
sposób najsilniejszy członek 
zachodniej koalicji Jest rów ­
nież w dużej mierze urieru*

' -'*3 V,

Obraz nie Je«t piękny. Ale 
tylko obłudny publicysta 
m ógłby go upiększyć.

Rozruchy 
na Cyprze

LONDYN PAP. Jak poda 
Je agencja Reutera, 19 bm. 
w Nicosii doszło do gwał­
townych starć i bójek mię­
dzy „silami bezpieczeństwa1, 
a studentami manifestujący­
mi na rzecz przyznania Cy­
prowi prawa do samookreś- 
len a. W gmachu poczty w 
Nicosii eksplodowała 19 bm. 
bomba, włożona do wmuro­
wanej w ścianę skrzynki na 
listy. Budynek został częś­
ciowo zniszczony.

Noc z soboiy na niedzie­
lę była również niespokoj­
na.

W Nicosii wybuchły bom 
by wrzucone do mieszkań 
oficerów brytyjskich

Ludowa Federacyjna Republika 
Jugosławii (LFRJ) położona Jest w 
północno-zachodniej części Półwyspu 
Bałkańskiego. Zajm uje ona teryto­
rium o powierzchni ok. 257 tys. kmt.

Jugosławię zamieszkują głównie 
południowi Słowianie: Serbowie,
Chorwaci, Słoweńcy, M acedończycy 
I Czarnogórcy. W edług spisu ludno­
ści przeprow dzonego w  1953 r. Jugo­
sławia liczy około t7 min m ieszkań­
ców. Pilsko 64 proc. ludności pra­
cu jącej — to chłopi, 1S zaś proc. 
stanowią robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle i transporcie oraz rżemleśl 
nlcy.

W skład LFRJ wchodzi sześć re­
publik ludow ych: Serbia, Chorwacja, 
Słowenia, Bośnia t H ercegow in), 
M acedonia oraz Czarnogóra.

Ludowa F ederacyjna
Wielkim posiadaczom ziemskim ode 
brano ponad półtora miliona ha 
gruntu. Ponad połowę skonfiskowa­
nej ziemi otrzymali chłopi pracują­
cy i zdemobilizowani żołnierze Ar­
mii Ludowej. Na ziemiach przekaza 
nych funduszowi państwowemu zor-

194T r. rozpoczęto budow ę prawie 200 
przedsiębiorstw przem ysłow ych, w  tym  
hut i zakładów budow y maszyn oraz 
kilku linii kolejow ych .

W owym czasie Jugosławia znacz 
nie rozwinęła swe stosunki gospo­
darcze ze Związkiem Radzieckim 
oraz z Czechosłowacją, Węgrami,

I V

toku walki narodowo-wy­
zwoleńczej przeciw hitle­
rowskiemu najeźdźcy Ju­
gosłowiańska Armia Ludo­

wa pod kierownictwem swego szta­
bu głównego z tow, Tito na czele 
wyzwoliła znaczną część terytorium 
kraju. Zaczęły powstawać terenowe 
organy władzy ludowej — komitety 
narodowo-wyzwoleńcze.

W marcu 1945 r. utworzony został 
rząd jugosłowiański z marszałkiem 
Tito na czele, a 29 listopada 1945 r 
uchwalona została deklaracja pro­
klamująca Ludową Federacyjną Re 
publikę Jugosławii i znosząca osta­
tecznie monarchię. Zgromadzenie 
Ustawodawcze uchwaliło konstytu­
cję LFRJ. Zgodnie z konstytucją 
Zgromadzenie Ustawodawcze prze­
kształciło się w Ludową Skupszczy- 
nę. Na demokratycznych podsta­
wach stworzono w całym kraju or­
gany władzy ludowej — komitety 
ludowe.

W 1945 r. rząd republiki ludowej 
przeprowadził reformę rolną. Zlik­
widowano obszarnictwo. Ustalono, 
że rozmiary jednego gospodarstwa 
moea wynosić maksimum 25—35 ha.

ganizowano państwowe majątki roi- Polską i Innymi krajami demokracji
ludowej. Miało to poważne znacze­
nie dla rozwoju gospodarki kraju. 
Związek Radziecki 1 kraje obozu 
socjalistycznego udzieliły narodowi 
jugosłowiańskiemu wszechstronnego 
poparcia w budownictwie nowej

ne. Wielu chłopów zaczęło przy po­
mocy państwa organizować spół­
dzielnie produkcyjne — zadrugi.

W 1946 r. przeprowadzono w kraju
nacjonalizację przemysłu. Znacjonaliao- 
wane zostały zasoby surow cow e i ener­
getyczne, wielki i średni przemysł, 
transport, środki łączności, banki 1 in­
stytucje kredytowe, cały handel hurto-' 
wy i znaczna część handlu detaliczne­
go. Państwo ludowe przejęło kontrolę 
nad handlem zagranicznym , zniesiono 
wszystkie koncesje zagraniczne, znacjo- 
nallzowano przedsiębiorstwa należące do 
zagranicznych kapitalistów. W edług da­
nych z września 1947 r. jugosłowiański 
przemysł o znaczeniu ogólnofederacyj- 
nym  i republikańskim  znacjonalizowany 
został całkow icie, przem ysł zaś terenowy
— w 76 proc. Sektor państwowy i spół­
dzielczy obejm ow ały ponad 99 procent 
całej produkcji przem ysłow ej, cały han­
del hurtowy oraz 44 proc. detalicznych 
przedsiębiorstw handlowych. Państwo 
skupiało w ięc w sw ych rękach decydu­
jące pozycje w gospodarce narodow ej.

Przed narodem jugosłowiańskim, 
który ujął władzę w swe ręce, sta­
nęły już od pierwszych dni wyzwo­
lenia olbrzymie zadania: zlikwido­
wanie gospodarczego i technicznego 
zacofania, przeprowadzenie indu­
strializacji kraju.

Zadania te legły u podstaw ustawy 
o pierwszym  pięcioletnim  pianie roz­
w oju  gospodarki narodow ej na lata 1947
— 1951, który w 1947 r. uchwalony zo­
stał przez Ludową Skupszczynę LFRJ. 
Plan pięcioletni zakładał zwiękśzenie 
udziału produkcji przem ysłow ej w  gos­
podarce narodow ej do 64 proc. Już w

Wskutek trudności gospodarczych 
w latach zerwania stosunków eko­
nomicznych z ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej Jugosławia była 
zmuszona skorzystać z zagranicz­
nych pożyczek i kredytów. Jak wy­
nika z oświadczenia prezydenta 
Tito, zadłużenie republiki wynosi 
ponad 400 min dolarów i Jest dla 
Jugosławii niemałym ciężarem.

Zasługuje na podkreślenie, że 
mimo trudności gospodarczych Ju­
gosławia pomyślnie przeciwstawiała 
się próbom przenikania do jej gos-

Jugosławii. Państwo jugosłowiań- podarki obcego kapitału z krajów 
skie występowało na arenie między­
narodowej w jednolitym froncie 
wraz ze Związkiem Radzieckim ł 
krajami demokracji ludowej. Jed­
nakże w 1948 roku przyjaźń między 
ZSRR i Jugosławią została naru­
szona.

Po 1948 r. izolowana od obozu 
socjalistycznego Jugosławia natknę­
ła się na znaczne trudności ekono­
miczne. W latach 1950—1953 była 
ona zmuszona prowadzić handel wy 
łącznie z krajami kapitalistycznymi.
Jugosławia dążyła do zwiększenia 
eksportu do krajów kapitalistycz­
nych, lecz napotkała duże trudno­
ści spowodowane przez konkuren­
cję. Jugosławia kupowała w tych 
krajach więcej towarów niż mogła 
tam zbyć, wskutek czego jej bilans 
handlu zagranicznego stał się de­
ficytowy. Rolnictwo, zwłaszcza 
wskutek nieurodzajów w ostatnich 
latach, nie mogło zapewnić krajowi 
niezbędnej ilości zboża, wobec cze­
go Jugosławia zmuszona była spro­
wadzać je z zagranicy, a przede 
wszystkim z USA.

zachodnich, zwłaszcza zaś próbom 
uzyskania koncesji w republice. 
Również po 1948 r. dla ekonomicz­
nego rozwoju kraju charakterystyce 
ne było panowanie społecznej włas 
ności środków produkcji.

Jakie by ły  ńrogl budow nictw a gos­
podarczego Jugosławii w  ostatnich la­
tach? Ponad 60 proc. inw estycji przezna 
czano w tym  czasie na rozw ój prze­
mysłu, przy czym  stale wzrasta! udział 
nakładów na przemysł ciężki, W repu­
blice zbudowano now e i zrekonstruo­
wano niektóre stare przedsiębiorstwa 
przem ysłowe, zw iększono zakres prae 
w przem yśle w ydobyw czym , zbudowane 
ponad 50 elektrociepłow ni 1 elektrowni 
wodnych o ogólnej m ocy ponad 40# tys. 
kW , zakończono rekonstrukcję 5 stoczni, 
a 3 są jeszcze w  budowie.

Liczba robotników zatrudnionych 
w przemyśle, transporcie 1 budow­
nictwie wzrosła z 300 tys. w 1939 r. 
do 1275 tys. w 1954 r. Ponad 60 
proc. wszystkich robotników sku­
pionych jest w wielkich przedsię­
biorstwach zatrudniających po 500 
i więcej pracowników.

Według danych jugosłowiańskiego 
miesięcznika statystyczna®» „In-
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W sprawie poprawy pracy 
w  harcerstw ie
Dobrze się stało, że w 

„Głosie V.\) I rze ‘ i" r dnia 
25 października ukazał się 
artykuł o pracy organizacji 
harcerskiej. Jest on drl- 
szym ciągiem wielu arty­
kułów pisanych w „Głosie 
Nauczycielskim", w „Dru­
żynie", „Sztandarze Mło­
dych", Trybunie Ludu" i 
in. Artykuł poruszył ważne 
zagadnienie, które intere­
suje zarówno Wydział Oś­
wiaty, jak rodziców, instan 
cje partyjne 1 zetempow- 
skie, nauczycieli, a przede 
wszystkim przewodników 
drużyn harc rskieh.

Stwierdzam, że w mojej 
szkole nr 8 w Organizacji 
Harcerskiej je’st nudno, po­
dobnie jak w wielu druży­
nach Gdańska i wojewódz­
twa gdańskiego.

Praca prowadzona w OH 
nie jest ciekawa. Sl:*ada się 
na to wiele przyczyn: nie 
potrafiliśmy wyprowadzić 
naszych harcerzy na biwa­
ki i podchody nie zaopa­
trzyliśmy drużyny w taki 
sprzęt, jak: namioty, kom­
pasy, plecaki, luki, narty, 
łyżwy, w odpowiednią lektu 
rę harcerską; nie nauczyliś­
my ich wędrownlctwa i zdo 
bywania sprawności harcer 
sklch. Nie wyszliśmy z na­
szymi harcerzami z sal lek­
cyjnych w teren.

Dalszą naszą bolączką 
Jest niedostateczne pr*ygo- 
towanie do pracy z harcer­
stwem pracov. ników apara­
tu zctempowskiego, prze­
wodników drużyn zastę­
pów. Brak do tego odpo­
wiedniej lektury (instrukta­
żu).

Również seminaria prze­
wodników drużyn organizo­
wane raz w miesiącu, moim 
zdaniem, nie spełniają swej 
roli, gdyż tematy na semi­
narium są z górv narzuco­
ne przez Wojewódzką Ko­
misję Szkoln. - Harcerską 
przy Wojew. Wydz. Oświa­
ty 1 Z W ZMP. A zajęcia są 
tak ustawione, że pierwsze­
go dnia jest referat i dys­
kusja, które to ogól zaj 
mują cały dzień. Proponuję 
więc takie rozwiązanie:

Niech przewodnicy OH 
wypowiedzą się na temat: o 
czym chciałbym się na se­
minarium dowiedzieć i ja­
ka powinna być tematyka 
referatów (zależnie od śro­
dowiska j  potrzeb).

Przenieść seminarium 
pierwszego dnia na piątek 
po południu, a drugi dzień 
na sobotę. W - ień powsze­
dni przewodnikom łatwiej 
jest pn /gotować się do za­
jęć terenowych.

Dać przewodnikom w cza 
sie seminarium więcej za­
jęć praktycznych, które mo­

gą następnie przenieść do 
swoich ogniw.

Chcę przy tym mocno 
podkreślić, że najwięcej cza 
su winniśmy poświęcić pra­
cy ogniw, a uie, jak .lutych 
cza; jest w wielu druży­
nach, zastępom. Chcielibyś­
my, by na zbiórkach ogniw 
prowadzono majste kowa 
nie, biwaki, zdobywanie la­
su, rozgrywano mecze mię 
dzy ogniwami, fcj uczono 
się pieśni harcerskich, or­
ganizowano ogniska, p 
czono ziemniaki, rozwijano 
ruch timurowski, zdobywa­
no sprawności, u z ano się 
szkicowania map ' pografi- 
cznych, wyznaczania kierun 
ku według kompasu itp.

Chcielibyśmy za przykła­
dem Poznania, b" nasi har­
cerze nosili herby miasta 
Gdańska na lewym ramie­
niu, a sprawności na 
wym, by na wycieczkach 
pojawiły się laski harcer­
skie, proporczyki astępów, 
by harcerze nosili przy pa­
sie noże harcerskie, by idąc 
w mundur’ harcerskim, 
pozdrawiali nauczycieli sa­
lutem i słowem: „Czuwaj."

Warto by za przykładem 
Wydz. Oświaty w Grodzią-* 
dzu i u nas wprowadulć 
zwyczaj, że drużyny tnogą 
w razie potrzeby -ypoży- 
czyć: fanfary, werble, na­
mioty, akordeon, sprzęt spor 
towy, garnki i kotły, me­
nażki l kubki, plecaki, to­
porki 1 inny sp: ~ęt.

Naszym dru.' -nora trzeba 
pomóc. Czekamy na tę po­
moc od Wydziału Oświaty, 
ZM i ZW ZMP, od komi­
tetów rodzicielskich i opie­
kuńczych, od zw. zaw. zgo­
dnie z uchwałą CRZZ z lu­
tego 1955 r.

Chcemy, by nasze druży­
ny zdobyły sobie autorytet 
w szkole i wśród społeczeń­
stwa. Pomoże im w tym no­
we prawo 1 przyrzeczenie 
harcerskie.

Przewodnicy drużyn! Wy­
powiedzcie się na temat pra 
cy naszych drużyn! Piszcie 
na temat pracy drużyn i se­
minarium Przewodników! 
Korzystajcie z pomocy Ga­
binetu Harcerskiego MDK 
we Wrzeszczu! Pomóżcie na 
szym dzieciom zorganizo­
wać ciekawe zbiórki!

GAWIN ERAZM 
kierownik szkoły podstawo­
wej nr 8 w Gdańsku-Oruni

Polski aparat
D O

rentgenologicznych 
zdjęć serca
W klinice chirurgicz­

nej Szpitala Klinicznego 
Nr 3 we Wrocławiu jest 
obecnie wypróbowywany 
prototyp polskiego serio- 
grafu — aparatu do wy­
konywania rentgenologicz 
nych zdjęć serca. Aparat 
len skonstruowali: aspi­
rant Akademii Medycz­
nej we Wrocławiu dr 
Franciszek Kossowski 
oraz mechanik z Jelcza 
Jan Nowacki. Przy wy­
konywaniu prototypu po­
magali konstruktorom 
pracownicy Szpitala nr 3.

Przy pomocy tego apa­
ratu można wykonywać 
błyskawiczne zdjęcia rent 
genowskie serca i naczyń 
krwionośnych, wypełnio­
nych tzw. „płynem cie­
niującym" — preparatem 
wprowadzonym uprzed­
nio do krwi. Seria takich 
zdjęć, wykonanych w b. 
krótkich okresach czasu, 
daje lekarzowi obraz pra 
cy serca.

Seriograf opracowany 
przez polskich konstruk­
torów ma znacznie prost 
szą budowę niż dotych­
czas używane u nas skom 
plikowane i kosztowne 
aparaty produkcji zagra­
nicznej.

Zapisy
do Oficerskiej Szkoły

MO

M/s „Curie Skłodowska", kursujący regularnie 
do portów Chińskiej Republiki Ludowej, odbył w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni remont o- 
kresowy. Załogi remontowe poszczególnych wydzia­
łów stoczni podjęły szereg zobowiązań produkcyj­
nych, mających na celu przyspieszenie prac remon­
towych na statku. Tak np. grupa mistrza Koniecz­
negô  wykonała wszystkie roboty instalacyjne na m/s 
„Curie Skłodowska" na 10 dni przed terminem, a 
grupa mistrza Lesnera przyspieszyła o 4 dni termin 
wykonania prac przy demontażu łożysk i bloków sil­
nika głównego.

Dzięki wykonaniu tych zobowiązań, czas remon­
tu m/s „Curie Skłodowska" skrócono o 15 dni.

Na zdjęciu: m/s „Curie Skłodowska" w basenie 
remontowym Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni.

Fot. Z. Kosycarz

Przyjmowane są zapisy do 
Szkoły Oficerskiej Milicji 
Obywatelskiej. Szkota przy­
gotowuje oficerów do orscy 
w różnych dziedrnarh <duż 
by milicyjnej. Nauką w 
-'zkole rozpoczyna sie z 
dniem 1 lutego '956 r.

Kandydaci ub:pgająry sis 
o przyjęcie do Szkoły Ofi- 
eerskief MO. winni odpo­
wiadać następu iacym wa­
runkom: obywatelstwo pol­
skie, ukończone średnie wy 
kształcenie ogólne lub za­
wodowe. dobry stan zdro­
wia, wiek od 18 do 25 lat.

Podania o przyjęcie do 
szkoły przyimuia oraz infor 
macii udzielaia komendy 
nowiatowe miejskie i wo- 
iewódzkię MO.

Termin składania podań upły» 
wa 7. dniem 31 grudnia 1955 r*

H ALLO! 33-01? Proszą towarzysza 
Ptysia. Heniek, to ty? Mówi Gę- 
balski.

— Poznałeś? Co słychać7 Ja? A tak 
sobie, pomalutku. Przemęczony jestem — 
pracy po same uszy.

— Co nowego? Kupa nowin. Byłem 
dziś na posiedzeniu egzekutywy. Podje,to 
bardzo ważne uchwały. Ściśle tajne. Nie, 
nie mogą powiedzieć. Poza tym przez 
telefon — absolutnie nie mogą. Są takie 
sprawy, o których nie należy mówić.

No to tak z zgrubsza ci powiem, ale 
pamiętaj — ani słowa. Żeby nawet się 
nikt nie domyślał, że 
coś wiesz. Zebrano 
ciekawe materiały o 
tym... No, nie chcę 
operować nazwiskiem.
O tym z długim no­
sem i wielką głową.

— A niechże cię!
Mówię o Rybce, a ty 
mi wyjeżdżasz z Krówką i Mieczykiem. 
Więc jak się okazuje, ten Rybka... Znasz 
go przecież? Hallo! Co? Heniek! Hallo!

Przerwali. Diabli nadali z tą centralą! 
Nigdy nie można spokojnie porozmawiać. 
Jeszcze jeden odcinek, którym należy się 
zająć.

— Centrala? Hallo! Co tam u Ucha? 
Czemu przerwaliście rozmowę? Dajcie 
33-01. Tak...

— Tu Gębalskl. Więc o tym Rybce, 
bo przerwali nam. Tylko pamiętaj, że na 
razie nie wolno tego rozgłaszać. Jeszcze 
nie zebrano wszystkich materiałów. Sam 
Rybka, rozumiesz, nawet nie podejrzewa, 
że z nim krucho. Prawdopodobnie za­

mieszany jest w jedną paskudną histo­
rię...

— Co? Nie przerywaj! Oczywiście do­
myślasz się w jaką. Ale ja nie mogę 
o tym mówić. Tym bardziej, że towa­
rzysz Kowalski uprzedził nas wszystkich, 
że na razie nikt nie może się o tym do­
wiedzieć.

— Nie przerywaj, bo ci nic nie po­
wiem. Rybkę mają zamiar zdjąć 
ze stanowiska. Towarzysz Kowal­
ski już ma nawet kandydata na 
jego miejsce. Tylko ani mru-mru. Przez 
telefon nie mogę podać nazwiska. Chodzi 
o tego łysego w okularach. Tylko nie

pomyśl, że o Kociń- 
skiego.. KocińskL lvsv. 
ale nie nosi okularów. 
Moczygębski. Ale o 
tym jeszcze nikomu 
ani słowa.

— Wysłuchajże do 
końca, nie przerywaj! 
Nasze zakłady dostały

nowe zamówienie. Wiesz jakie? Produk­
cja specjalna. Będziemy robić zapasowe 
części do... O tym nie można przez tele­
fon. Ale oczywiście domyślasz się, ro­
zumiesz — nowy typ motoru. Sporo no­
win, co? A co u ciebie Heniu? Jak 
żona?

— Co? Kto mówi? Heniek, przecież 
to nie twój głos! Kto przy aparacie? Ja­
kim prawem podsłuchujecie1 To pod­
łość!

—  Co? Jak? Kto? Towarzysz... towa­
rzysz Kowalski?

Odłożył słuchawkę... A wszystko przez 
tego Henia! Niech go diabli z jego cie­
kawością. »»/.te m k a

MECHANIK Pochwala przez załogę maszyny przed 
był jednym z pierw, stawiają wartość 602.864 zł, 
szych. Trzymając w a koszty rocznej amortyza- 

ręku białą kartkę, którą do- -cji i konserwacji ich wyno. 
stał w sekretariacie II kon- szą 85 tys. zł. 
ferencji partyjno - ekono- Ale nie tylko te względy,

Rozmowy i uwagi

Republika Jugosławii
deks" pod koniec 1954 r, poziom 
produkcji przemysłowej wzrósł 
dwukrotnie w porównaniu z 1939 r. 
Produkcja środków produkcji sta­
nowi obecnie około */» produkcji 
przemysłowej.

Według danych prasy jugosłowiań 
ekiej pod koniec ubiegłego roku 
jugosłowiańskie rolnictwo pozosta­
wało prawie że na poziomie przed­
wojennym. Rolnictwo odczuwa wie! 
ką potrzebę maszyn. W 1953 r. na 
polach Jugosławii pracowało zaled­
wie 10 tys. traktorów. Według da­
nych „Statystycznego Rocznika 
LFRJ" z 1954 r. zbiory kukurydzy 
— najważniejszej w Jugosławii u- 
prawy zbożowej — wynosiły w 1953 
roku 3831 tys. ton, a pszenicy — 
2506 tys. ton. Przeciętne plony na 
1 ha podstawowych upraw wynosi­
ły: kukurydzy — 16 q, pszenicy — 
13,5, żyta — 10,5, a buraka cukro­
wego — 180 q.

Podział funduszu ziem i w  Kraju 
przedstawia się obecnie w przybliżeniu 
w taki sposób: sektor indywidualny — 
78 proc., spółdzielczy — 5 proc,, społecz­
ny (państwowy) — 17 proc, W edług da­
nych  z 1S stycznia 1953 r. Indywidualne 
gospodarstwa chłopskie posiadające 5 ha 
ziem i 1 stanowiące około 70 proc. wszyst 
k ich  gospodarstw chłopskich władały 3S 
proc. całej ziemi znajdującej się w in­
dyw idualnym  sektorze. Gospodarstwa o 
nadziale 5—10 ha ziemi stanowiły nieco 
w ięcej niż 30 proc.; posiadały one 33 
proc. całej ziemi indywidualnego sekto­
ra. Prywatne gospodarstwa z nadziałem 
pow yżej 10 ha stanow iły około  8—9 proc.; 
skupiały one 32 proc. ziemi sektora in­
dywidualnego. A zatem ponad 1800 tys. 
gospodarstw pracu jących chłopów  po­
siadających nadziały do lo ha włada 3/3 
całej ziemi sektora Indywidualnego. 
Około 1/3 ziemi tego sektora skupiona 
Jest w  rękach 180—200 tys. gospodarstw 
(o nadziale 10—15 ha).

W 1953 r. przeprowadzono reor­
ganizację spółdzielni produkcyjnych, 
z których większość była gospodar­
czo bardzo słaba. Zlikwidowano po­
nad 5 tys. spółdzielni produkcyj­
nych, a ponad tysiąc — zgodnie z 
uchwałą Ich członków — przeobra­
żono w spółdzielnie zaopatrzenia 
i zbytu. Według danych z maja 1933 
roku w Jugosławii było 875 rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych. 
Pracę członków spółdzielni opłaca 
się w formie pieniężnej zgodnie z 
siatką taryfową, którą zatwierdza 
terenowy komitet ludowy. Zbywa­
jąc produkcję według cen kształtu­
jących się na wolnym rynku spół­
dzielnia rolnicza rozlicza się z pań­
stwem (podatek podstawowy), wy­
znacza środki na fundusze, a na­
stępnie pozostałe środki dzieli mię­
dzy swych członków. Organy pań­
stwowe wpływają na działalność 
takich spółdzielni poprzez system 
finansowo-kredytowy.

Poruszając sprawę polityki rządu 
jugosłowiańskiego w dziedzinie rol­
nictwa, prezydent republiki to w. 
Tito w końcu lipca br. podczas roz­
mowy z grupą Amerykanów — 
uczestników „Seminarium Eddi 
Cherwooda" — oświadczył; „Dla­
czego nie udało się nam stworzyć 
spółdzielni? Po pierwsze dlatego, że 
nie posiadaliśmy dostatecznej bazy 
dla wprowadzania mechanizacji w 
rolnictwie. Nie mogliśmy dać gos­
podarstwom spółdzielczym tego 
wszystkiego, co byłoby im potrzeb­
ne do szybkiego zwiększenia pro­
dukcji oraz przekonania ludzi, że 
wspólna gospodarka jest korzyst­
niejsza niż gosDOdarstwo indywidu­

alne, Po drugie, nie mogliśmy im 
dać dostatecznej ilości potrzebnego 
zboża. Słowem, wskutek słabości 
gospodarczej państwo nie było W 
stanie zapewnić im wszystkiego, 
czego potrzebowały. Dokonamy tego 
stopniowo.,. Trzeba, aby na podsta­
wie doświadczenia spółdzielni pro­
dukcyjnych chłopi sami przekonali 
się, że korzystniejsza dla nich jest 
wspólna uprawa ziemi w zjedno­
czonych kolektywach..."

Oprócz znacznego zwiększania wy 
datków budżetowych na potrzeby 
rolnictwa w Jugosławii przewidzia­
no w roku bieżącym stworzenie cen 
tralnych i terenowych funduszów 
specjalnych na rozwój produkcji 
rolnej. W jugosłowiańskim czasopiś­
mie „Polityka Międzynarodowa“ 
(styczeń 1955 r.) podkreślono, że 
fundusze te wynoszą około 3700 min 
dinarów.

W latach powojennych naród ju­
gosłowiański osiągnął niewątpliwie 
wyniki w rozwoju gospodarki na­
rodowej. Szybko realizowany jest 
wzrost gospodarki w republikach, 
które były dawniej bardzo zacofane 
(Bośnia i Hercegowina, Macedonia. 
Serbia, Czarnogóra). Naród dyspo­
nuje bogactwami ojczyzny, którymi 
w przeszłości rozporządzała jugo­
słowiańska burżuazja i zagraniczne 
monopole kapitalistyczne. Masy pra 
cujące zaczęły żyć lepiej, kultural- 
niej, niż żyły za panowania kapi­
talistów i obszarników.

Nie oznacza to jednak, że ekono­
miczny rozwój kraju nie napotyka 
na żadne trudności. Wykonanie pro 
gramu rozwoju gospodarki narodo­

wej Jugosławii wymagało wielkich 
nakładów materialnych, znacznego 
wysiłku narodu jugosłowiańskiego. 
We wspomnianej rozmowie z grupą 
Amerykanów — uczestników „Se­
minarium Eddi Cherwooda“ — pre­
zydent Tito oświadczył: „Musieliśmy 
wymagać od narodu olbrzymich wy 
siłków, w rezultacie zaś wielkich 
nakładów inwestycyjnych nie po­
siadaliśmy środków do podniesienia 
poziomu życiowego w tej mierze, 
jak tego pragnęliśmy. Niemniej jed­
nak poziom życiowy już się pod­
niósł i stopniowo nadal się pod­
nosi“.

W związku z Jednoczesnym  budow nic­
twem wielu dużych przedsiębiorstw  d o­
konano poważnych Inwestycji, lecz przed 
sięblorstwa te nie zostały jeszcze całko­
wicie uruchomione. W swym wystąpie­
niu w końcu lipca br. w Kariowac pre ­
zydent Tito powiedział, że ta okoliczność 
zmusza rząd do zmniejszenia tempa roz­
w oju w ielkiego przemysłu, do skupienia 
sit celem  zakończenia budowy kluczo­
wych obiektów , które są niezbędne kra­
jow i. Mimo przekazania do użytku wielu 
elektrowni w kraju odczuwany jest Jesz 
cze brak energii elektrycznej. Wiele 
gałęzi przemysłu odczuwa poważnie brak 
surowca 1 są uzależnione od im portu 
bawełny, kauczuku, rudy m anganowej 
i innych m ateriałów. Brak dostatecznej 
ilości obcych walut utrudnia sprowa­
dzanie urządzeń z zagranicy.

Według danych czasopisma „In­
deks" (nr 7 z 1955 r.) koszty utrzy­
mania były w czerwcu br. o 11 proc. 
wyższe od przeciętnego poziomu z 
1953 roku. W 1954 r. w porównaniu 
z 1953 r. podniosły się ceny tkanin, 
obuwia, wzrosły wydatki na opal 
i’ oświetlenie. W roku bieżącym 
obok pewnego zwiększenia płac, za­
siłków i emerytur podniesiono ceny 
tr.ektórych produktów spożywczych. 
Prasa jugosłowiańska ostro kryty­
kuje sieć handlową, która wyko­
rzystuje wewnętrzne trudności i sy 
tuację na rynku towarowym, pod­
nosząc ceny dla zwiększenia swych 
zysków.

(Dokończenie nastąpi)

miesnej, zapytał mistrza ka. chociaż bardzo poważne, na- 
dłubowmi okrętowej, Szweng leży mieć na Uwadze, oce. 
lera: niając inicjatywę gdyńskich

— Jak myślicie? Widrtar- stoczniowców. Zagadnienie
kę chyba możemy dać. no to ma znacznie szerszy 
nie? U nas nie jest wyko- aspekt, jeśli spojrzeć na nie 
rzystywana. z punktu widzenia zakładów

Tamten tylko rozłożył rę. kooperujących ze stocznią, 
ce, że niby nie wie. Więc których dostawy są bardzo 
Pochwała zaczął z innej ważne dla produkcji stocz- 
beczki. niowej. a park maszynowy

— Gazety pewno czytacie pozostawia wiele do życze-
co? I czy nie eastanawialiś- nia. Wystarczy powiedzieć, 
cie się nad tym, że w POM że w Grudziądzu np. dobra 
i PGR nie mają po warszta- tokarka — to nie lada pro- 
tach dość maszyn, pracują blem. Nic więc dziwnego, że 
na byle gratach albo i ręcz wyroby stamtąd trzeba 
nie? często poprawiać, co ujem-

Mistrz kiwał potakująco nia odbija się na produkcji 
głową. Ale nie kwapił się z samej stoczni. Uzupełnienie 
odpowiedzią. parku w Grudziądzu kilko­

ma tokarkami, frezarkami i 
strugarkami nie tylke w

Pochwała, mechanik rejo- znacznym stopniu zreduko- 
nowy, mający pod swoją wałoby braki w produkcji, 
opieką wydział drzewny, ale również skróciłoby o 
kadłubownię remontową i dwa dni wykonanie mie- 
blachamiię najlepiej wie- sięcznych dostaw dla stocz, 
dział, która z maszyn jakie n.i.
ma pokrycie. Z zamknięty- Rozpatrywana pod tym ką 
mi oczami, bez zaglądania tern inicjatywa gdyńskich 
do karty maszynowej mógł stoczniowców jest podwój- 
odpowiedzieć, Ale trzeba by nie cenna, gdyż znacznie od 
ło trafić do ludzi, żeby do- ciąża ekonomicznie stocznię 
strzegli w tej akcji swój ln- oraz wzmaga potencjał oro- 
teres i interes państwa. Dla. dukcyjny zakładów, z nią 
tego dużo rozmawiał z to- kooperujących, 
warzyszami pracy i przeko- Niektóre ze zgłoszonych 
nywał ich. Mówił np. ■ z mi- maszyn otrzymały już przy 
strzem Lewandowskim o od działy, A więc M-14, która 
daniu paru spawarek, które nie miała pełnego parku ma 
nie nadawały się u nich do szynowego, otrzymuje 3 to- 
długieh spawów, bo co kil- karki pociągowe i prasę hy. 
ka 'minut „siadały", zaś w drauliczną, N -ll — również 
małych warsztatach mogły 3 tokarki. Reszta zaś ma- 
pmcować znakomicie. Ktoś szyn czeka na rozprowadzę 
wtedy wtrącił złośliwie: nie.

— Zabierajcie maszyny, _ .
zabierajcie, a u nae co bę- Dlaczego
dzie? Czym będziemy robić? nie podjęli inni?

Więc trzeba znów było _ , . . . . ,  , .
cierpliwie tłumaczyć. I nie Zastanawiający jest fakt, 
tylko mówić o odległych dotychczas irncja.
warsztatach, PGR i POM, *9™ Ryńskich »toczniów- 
ale również i o bliskich cow. .w lazła oddźwięku 
stoczniowcom zakładach w zadn*'' za stoczni gdan- 
współpracujących z nimi, sklch? f 5* * *  *od
jak Grudziądzkie Zakłady na wprowadzenia? A może 
Sorzętu Okrętowego, N 11 w w zakładzie, który jak Stocz 
Gdańsku czy też M-14 w ma Gdańska jest uucjato. 
Rumi-Zagórzu. Tu Matwiej f 6”1 M^egu własnych me- 
występowało zrozumienie tod' zabrakło zamteresowa- 
dla tej akcji -  niejeden bo n‘ a d\3 tocjatywy towarzy. 
wiem ze stoczniowców 6ty- sz ,̂ Sdynskicrt 
kał sdę z rozmaitymi braka. .To®- Kociuba, gł. mecha.
mi, których przyczyną był nM. Sto®211! Północnej przy-
m. in. słaby park maszyno- ■?««• z* J fu,Iazłbyw Uusieble 
wy w tych zakładach. ^ilka zbędnych obrabiarek,

' których produkcję można by
Ważne nie tylko skomasować na mniejsze 

dla stoczni ilości stan°wisk roboczych.
— Istnieje u nas społecz-

W chwili obecnej załoga na komisja zbędnych ma- 
Stoczni im. Komuny Parys. szyn _  mówi — dla której 
kieĵ  w Gdyni na skutek za- materiał przygotowuje dzia! 
inicjowanej po II konferen- głównego mechanika. A ten 
cji partyjno - ekonomicznej znów opiera się na sygna- 
akcji przekazywania zbęd- łach z działów, Ale dotych- 
nych maszyn i urządzeń, czas nie było wypadku, że- 
zgłosiła już 43 maszyn. Z by majster zgłaszał zbędne 
tego 9 zostało zakwestiono- maszyny, bo po prostu chce 
wanych przez radę technicz j e mjeć na wszelki wypa- 
ną stoczni ze względu na dek. Po II konferencji zgło. 
perspektywy rozwojowe za- SZOno u nas dwie wytwomi- 
kładu, reszta zaś, tj. 36 ma. ce. jedną dużą tokarkę i jed 
szyn, ma już certyfikaty za- na podciągarkę do wago- 
akceptowame przez CZ Prze n/>w, \y przygotowaniu- są 
mysłu Okrętowego, Dalszych nożyce mechaniczne i piła 
25 wniosków na zgłoszone ramowa do metalu. Rezulta 
do przekazania maszyny jest ty dotychczas raczej skrom- 
jeszcze w toku rozpatrywa- ne, ale myślę, że gdyby tą 
nia. Najwięcej zgłosili me- akcją zainteresować całą za- 
chanicy rejonowi 1x>w. tow. łogę, można by uzyskać po- 
Maksymiliaji Jóźwiak i Sta ważne źródło oszczędności, 
nisław Pochwała oraz mistrz Tow. Kociuba nosi się z 
Stefan Kubala. Część tych myślą postawienia tego za- 
maszyn i urządzeń albo sta- gadnienia na egzekutywie 
ła w stoczni bez użytku, oddziałowej organizacji par- 
zajmując tylko cenną po. tyjnej. Trzeba jednak, żeby 
wierzchnią i wymagając po ¡¡.prawą tą zainteresował się 
ważnych nakładów na kon- również komitet zakładowy 
serwację, albo też w nie- j rada. Wprawdzie tow, Ste 
znacznym tylko stopniu ob- faniuk, sekretarz komitetu i 
ciążona była produkcją, tow. Kabała, przewodniC2ą- 
Zgłoszone do chwili obecnej cy rady, zgodnie przyznają,

że znalazło by się jeszcze 
sporo niewykorzystywanych 
maszyn j urządzeń, które z 
pożytkiem mogą służyć in­
nym zakładom — ale nie 
czyni się nic, by akcję tę 
ożywić.

W Stoczni Gdańskiej ko­
misja społeczna zakwalifiko­
wała osiem maszyn do u* 
płynnlenia, na których cer­
tyfikaty zostały wysłane do 
CZ. Ale czy nie ma ich wię 
cei w stoczni? Na pewno 
są — lecz dokąd akcja ta 
nie poruszy całej załogi — 
nie da ona właściwych efek 
tów.

Gdyby do inicjatywy gdyń 
skich stoczniowców podejść 
z większym sercem, rozpro­
pagować ją na cały kraj — 
to na pewno znalazło by się 
kilka tysięcy maszyn, które 
zapewniłyby mniejszym za­
kładom lepszy start do pię­
ciolatki — a zgłaszającym 
obniżyły koszty własne.

Pod adresem 
t. zw. „czynników"

Należałoby jeszcze wystą. 
pić z apelem do CZ Prze­
mysłu Okrętowego i Cen­
tralnego Biura Obrotu Ma- 
szynami, aby nie podchodzi 
ły do tej akcji zbyt... sztyw 
no, jak to jest w ich zwy­
czaju. A że nie jest to żad­
na złośliwa uwaga — niech’ 
mówią fakty. Wprawdzie 
ostatnio część najbardziej 
atrakcyjnych maszyn zosta­
ła szybko rozprowadzona, co 
do pewnego stopnia jest wy 
nikiem interwencji delega­
cji stoczni gdyńskiej w CZ, 
ale w tejże stoczni v; Gdy­
ni od grudnia ub. roku na 
skutek zmiany profilu pro. 
dukcji w kadłubowni remon 
towej około 10 maszyn zaj­
muje niejx>trzebnie po­
wierzchnię magazynową i 
przyczynia się do wzrostu 
kosztów własnych. A CZ 
PO i CBOM nic nie zrobi­
ły, by zadecydować o dal. 
szym losie tych maszyn. Zaś 
w Stoczni Północnej od 1953 
roku niszczeje zgłoszona 
obrabiarka i wycinarka 
drewna, co do przeznacze­
nia której CBOM nie może 
wydać decyzji — choć bar­
dzo przydałaby s'ę konser- 
wa torowi zabytków w Gdań 
sku przy pracach konserwa­
cyjnych. Albo podciągarka 
do wagonu stojąca w tejże 
stoczni, na którą czeka od 
dawna Gazownia Gdańska.

Chodzi więc o to, aby CZ 
PO i CBOM przyszły stocz­
niowcom z większą pomocą 
1 nie podpinały skrzydeł Ich 
pożytecznej Inicjatywie.

J. Kobus

Ja k ie  bątfą 
d a ls ze  losy 

tej produkcji?
W stolarni nr 21, należącej do 

ZBM Gdańsk, oprócz produkcji 
podstawowej na potrzeby budo­
wnictwa, uruchom iono równjei: 
produkcje uboczną. Załoga z  n  
pałem pracowała, robiąc roz­
maite stołki, taborety, etażerki 
1 dziecinne łóżeczka, sądiac, ie  
w ten sposób przyczyni sie do 
lepszego zaopatrzenia rynku.

Jednakże mniemanie to było 
najzupełniej biedne. Jak in for­
m uje nasz korespondent. Roman 
LUDWICKI. nagromadziły sic* 
obecnie stosy tych przedmiotów 
i nikt nie intere uje sie ich rnz 
prowadzaniem. Załoga uważa, 
że Jest to przejaw m arnotraw­
stwa, bo włożona praca i zuży­
ty surowiec nie przynoszą n iko­
mu korzyści. Co w ięcej — sprzę 
ty te, przechowywane nie zaw­
sze w odpowiednich warunkach, 
stopniowo niszczeją.

Czy w takich warunkach m*ż 
na będzie zachęcić załogę do 
kontynuowania produkcji uboc;s 
hej? <K)
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50-lecie  2ZNP w Gdyni
Jak już informowaliśmj, 

w niedzielę odbyła się w 
teatrze „Wybrzeże“' w Gdy­
ni uroczysta* akademia z o- 
kazji 50-lecia Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa 
Polskiego.

Nad sceną, obok portretu 
tow. Bieruta, pod literami 
ZZNP umieszczono dwie cy­
fry: 1905 i 1955. Do tych 
cyfr nawiązał dyrektor Pań­
stwowego Gimnazjum i Li­
ceum Izydor Kalicki w re­
feracie okolicznościowym.

Prelegent mówił o walce 
zrzeszonych w związku na­
uczycieli o .szkoły świeckie,
0 nowe formy nauczania, 
mówił o tajnym nauczaniu 
w języku polskim w czasie 
długoletniej niewoli carskiej k.ach werbli i śpiewu — we-
1 w czasie okupacji hitlercw sz}a młodzież. Danuta Kru-

szek, uczennica XI klasy Pań
We wrześniu 1939 r . -— mó srwowego Liceum Ogólno- 

w:l tow. Kalicki — - Zarząd , . . . . . .
Główny ZNP przechodzi dc kształcącego, podziękowała 
konspiracji i kontynuuje dztc. nauczycielom i profesorom 
łalność pod kryptonimem za ich ciężką pracę w wycho 
ŁON. Konspiracyjny zjazd waniu młodzieży, 
polecił prowadzić akcję taj- ’
nego nauczania. W obozach W imieniu matek Genowe 
koncentracyjnych, m. in. w fa Maziarz, Wanda Hohen i 
Euchenwaldzie, tworzą się Janina Baranowska dzięko-

Następnię ob. Kotecka, 
przewodnicząca gdyńskiego 
oddziału Związku Nauczycie 
ii, złożyła sprawozdanie- z V 
Zjazdu ZZNP. Ob. Ko­
tecka omówiła niektóre cie­
kawsze wypowiedzi w dysku 
sji i wnioski. Na V Zjeżdzie 
119 nauczycieli otrzymało od 
znaczenia państwowe, w tym 
9 nauczycieli z okręgu gdań­
skiego. Srebrny krzyż zasłu­
gi otrzymali: ob. Misiak z Za 
rządu Okręgu ZZNP i Chmie 
iecki, sekretarz związku.

W czasie uroczystej aka­
demii na salę — przy dźwię*

ze stoczniowcami
W ub. sobotę odbyło się 

w' .Domu Kultury Stoczni 
Gdańskiej spotkanie funkcjo 
narius-zy Milicji Obywatel­
skiej ze stoczniowcami, po­
święcone omówieniu sprawy 
porządku publicznego na te 
renie stoczni i Gdańska o- 
raz ocenie dotychczasowej 
pracy organów MO. W spot 
kaniu udział wzięli, oprócz

koła nauczycieli. W walce wały nauczycielom za pracęnarodu polskiego z okupan- . . . .
tem, oddało swe życie 17.600 r-a  ̂ wychowaniem ich dzie- 
r.auczycieli. ci. W imieniu komitetów ro-

Po wyzwoleniu nauczycie- dzicielskich ob. Jasiński, 
le stanęli do pracy w zdemo przewodniczący komitetu ro­
lowanych początkowo, nie dzicielskiego przy szkole nr 1 
ogrzewanych szkołach. Ofiar zap8wni} nauczydeli, że ro- 
na postawa i rzetelną pracą dzjce będa razem ?e szkotą
zdobyli uznanie i zaufanie 
społeczeństwa. Dziś 13 tys. 
nauczycieli jest członkami 
rad narodowych, 34 człon­
ków ZZNP posiada mandaty 
poselskie. Czołowy aktyw 
Frontu Narodowego stano­
wią nauczyciele. Partia i 
rząd wysoko cenią pracę wy 
chowawczą i społeczną nau­
czycieli. Najlepszym tego do 
wodem jest nadanie ZZNP 
orderu „sztandaru pracy“ I 
klasy — zakończył swe prze 
mówienie tow. Kalicki.

T y lk o  d z iś  i jutro
„Księżniczka

czardasza”
w Nowym Porcie
Dnia 22 i 23 bm. Warszawska 

Operetka Objazdowa wystąpi w 
Morskim Domu Kultury w N o­
wym  Porcie z operetką „Księż 
niczka czardasza“  I Kalmana.

Początek przedstawień o godz. 
19. Przedsprzedaż biletów  każ­
dego dnia od godz. 10 w kasie 
M orskiego Domu Kultury.

starać się wychowywać mło­
dzież na uczciwych obywa te 
li Polski Ludowej.

W. W.

W y k ła d y
dla środowisk iw órczych

Wybrzeża
organizuje WUML

Wieczorowy Uniwersy­
tet Marksizmu - Leniniz. 
mu w Gdańsku przystę­
puje do organizacji cyklu 
wykładów z dziedziny li­
teratury, malarstwa, ar­
chitektury i muzyki, prze 
znaczonych dla środowisk 
twórczych Wybrzeża. 
Pierwszy wykład pt. ,,0 
PROBLEMACH WSPÓŁ­
CZESNEJ ARCHITEK­
TURY" — odbędzie się 
28 bm. o godz. 16 w lo­
kalu WUML w Gdańsku 
(ul. Kalinowskiego 7/8 — 
gmach Wojewódzkiego Za 
rządu Łączności).

Na wykład ten kierów 
nictwo WUML zaprasza 
wszystkich zainteresowa­
nych spośród środowisk 
twórczych Wybrzeża za­
równo członków partii, 
jak i bezpartyjnych.

z i m a----------------- *

Zabezpieczajmy urządzenia
wodociągowo-kanalizacyjne

W klubie TPPR
przy ul. Kniew skiego 15 wó 
W rzeszczu odbędzie się dziś o 
godz. 16 impreza pt, „P ozn a je ­
m y ba jki m ickiew iczow skie“ .

W  M D K  w e W r z e s z c z u
Dziś o  godz. 14 w  sali bale­

towej MDK we W rzeszczu od­
będzie się dla dzieci klas 1—3 
w ieczór ba jek  z prawdziwego 
żdarzenia.

Z w ę d ró w e k  D rz a z g i

Jedną z kam ieniczek 
przy Długim Targu w Gdań­
sku, zajm owanej przez Gdań 
skie Zakiady Zbożow e, zdo­
bią kamienne portale, na 
których ręka artysty wyrzeż 
bita piękne m otyw y. Cóż 
jednak z tego, gdy „p om y ­
słow y“  użytkow nik... zabił 
drzwi deskami.

Dziwią się mieszkańcy 
Gdańska, dziwią się liczni 
turyści i delegacje zagranicz 
ne, zwiedzające gdańską 
Starówkę, dlaczego toleruje 
się takie niedbalstwo.

W imieniu m iłośników Sta­
rego Gdańska proszę więc 
o usunięcie tych „zabytko­
w ych“  desek, szpecących 
portal kam ieniczki.

DRZA ZG A

Zima za pasem. Wkrótce 
nastaną mrozy. Nie mogą 
nas one zastać nieprzygoto­
wanymi. Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji, w Gdańsku, pra­
gnąc zapobiec ewentualnym 
uszkodzeniom przez mróz 
urządzeń wodociągowych i ka 
nalizacyjnych, zaleca admi­
nistratorom, użytkownikom 
posesji i mieszkańcom blo­
ków w trójmieście — 
osłonić wodomierze ciepłą i- 
zolacją (umożliwiającą jed­
nak odczytanie licznika), za

K oło  PCK s to c zn i
Niedawno w  św ietlicy Gazo­

wni M iejskiej odbyło się pod ­
sumowanie współzawodnictwa 
m iędzy zakładowym i kołami 
PCK. We współzawodnictwie 
brało udział 80 kół. Pierwsze 
m iejsce i proporzec przechodni 
zdobyło koło PCK przy Stoczni 
Gdańskiej.

Przedstawiciel Zarządu G łów ­
nego PCK ob. Rospondek zabie­
rając głos w czasie uroczystości 
stwierdził, że gdański zarząd 
PCK jest Jednym z przodują­
cych  w kraju.

Na zakończenie uroczystości 
4 aktywiści PCK: J. Zagórska, 
M. Choszcz, T. Kozłowski i li. 
Korpaczewskl otrzymali krzyże 
zasługi. W ręczono również 11 
aktywnym  działaczom  legitym a­
cje honorowe PCK i odznaki 
III stopnia.

B. Korpaczewskl

W o o dy H erm an
et/ Ar tubie

p ra c o w n ik ó w  k u ltu ry
We wtorek 22 bm. o godz. 

18,30 w kawiarni klubu pracow 
ników kultury odbędzie się 16 
koncert z płyt w olnoobroto­
wych, pośw ięcony jazzowi arty­
stycznem u. Tym  razem usłyszy 
my 12 utworów w wykonaniu 
orkiestry W oody Hermana, któ 
ra w ubiegłym  roku uplasowa­
ła się na trzecim m iejscu wśród 
najlepszych orkiestr świata.

Na w torkow ym  koncercie u- 
słys>.ymy kom pozycje Hermana, 
Gershwina, Youmansa, Rogersa 
i innych. W drugiej części kon 
certu — wiązanka pn. „d la  każ 
dego coś m elodyjnego“ .

Bilety w cenie 5 zł do na­
bycia w sekretariacie Zw. Zaw. 
Prac. Kultury, Gdańsk, ul. 
Garncarska 18/20 od 10 do 18 i 
od 18 w kawiarni.

bezpieczyć ciepłą osłoną 
przewody wodociągowe,
zwrócić wypożyczone nadsta 
wy hydrantowe z wodomie­
rzami łub odpowiednio je 
zabezpieczyć przed uszkodzę 
niem przez mróz. Pożądane 
jest również dokładne u- 
szczelnienie okie-n i drzwi 
piwnic, w których znajdują 
sie rurociągi.

Nie należy ponadto ukła­
dać w okresie zimy stert 
zmiecionego śniegu i lodu na 
skrzyniach od zasuw i hy­
drantów.

Niezastosowanie się do 
tych wskazówek może mieć 
dla lokatorów przykre skut 
ki — pozbawienie na dłuż­
szy czas dopływu wody.

teł)

Kieszonkowiec
pod kluczem

W Komendzie MO w 
Gdyni często zgłaszano wy­
padki kradzieży kieszonko­
wych. Ostatnio złapano kie­
szonkowca. -Jest nim Stani, 
sław Bieliński, z zawodu fel 
czer, zam. przy ul. Okrzei 3 
m. 5 w Sopocie. Schwyta­
no go na gorącym uczynku 
kradzieży portmonetki z go 
tówką ob. Teresie Ćwikliń­
skiej.

W drodze do komisariatu, 
Bieliński usiłował przekupić 
milicjanta, proponując mu 
300 zł. W komisariacie oka­
zało się, że Bieliński to sta 
ry złodziej kieszonkowy, któ 
ry już w 1953 roku był ka­
rany za kradzież zegarka.

(w)
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ESTRADA”
u d zie n n ik a rzy

W czwartek, 24 hm., o 
godz. 16 w Klubie Sto. 
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich w Gdańsku od­
będzie sle spotkanie ze­
społu „Estrady“ z dzien­
nikarzami. Zarząd Od­
działu Morskiego SDP za 
prasza na to spotkanie 
kolegów z innych środo­
wisk twórczych.

licznie zgromadzonych stocz 
niowców — zastępca komen 
danta miasta MO tow. Len­
kiewicz, z-ca przewodniczą 
cego Prezydium MRN w 
Gdańsku tow. Winiarska, se 
kretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR stoczni tow. 
Olszewski oraz przedstawi­
ciele Komendy Dzielnico­
wej, Straży Przemysłowej, 
ORMO i Społecznej Komisji 
Kontroli.

Po referacie tow. Lenkie­
wicza, omawiającym obszer 
nie pracę milicji i jej zada­
nia w walce o zabezpiecze­
nie mienia społecznego i 
bezpieczeństwa obywateli — 
wywiązała sie ożywiona dys 
kusja. Wypowiedzi stocz­
niowców i poruszane przez 
nich problemy świadczyły o 
tym, że czują się oni współ-, 
gospodarzami swego zakła­
du pracy, że żywo obchodzi 
ich dobr0 stoczni, jej pra­
cowników i wszystkich mie­
szkańców Gdańska.

Ob. Paul poruszył np. spra 
wę drobnych kradzieży na­
rzędzi i surowca, popeł­
nianych przez niektórych 
pracowników. — Możemy je 
znacznie zmniejszyć, a na­
wet zupełnie zlikwidować — 
powiedział — jeżeli zwróci­
my większą uwagę na za bez 
pieczenie narzędzi i surow­
ca, jeżeli będziemy o kra­
dzieżach zaraz powiadamiać 
MO i w ten sposób pomo­
żemy milicji w jej pracy.

Mówiono również obszer­
nie o pomocy ORMO w utrzy­
mywaniu porządku i zapobie­
ganiu marnotrawstwu na 
terenie stoczni. W wypowie­
dziach stoczniowców znalaz 
ła również miejsce sprawa 
potrzeb kulturalnych mło­
dzieży i walki z chuligań­
stwem i pijaństwem.

Przedstawiciel młodzieży 
ob. Lenartowicz zaapelował 
do władz miejskich o więk­
sze zainteresowanie się po­
trzebami młodzieży, o zorga 
nizowanie atrakcyjnych roz 
rywek kulturalnych i spor­
towych. aby miała ona moż­
ność „wyszumienia się“ po 
pracy.

Dużo uwagi . poświęcono

również postawie milicjan 
ta. która nie zawsze jest 
właściwa, konieczności szyb 
kiej interwencji MO w wy­
padkach bójek i awantur 
pijackich. Domagano się 
również częstszego patrolo­
wania ulic wieczorami i w 
dnie wypłat.

— Wszystkie uwagi i wnioski 
stoczniowców — jak stwier­
dził w podsumowaniu z-ca 
komendanta miasta — Mi­
licja. Obywatelska weźmie 
pod uwagę w dalszej swo­
jej pracy. Posłużą one do 
jej usprawnienia i zapew­
nienia obywatelom porząd­
ku i bezpieczeństwa oraz 
sprawnej ochrony mienia 
społecznego. (Ik)

Wykonali plan
WOJEWÓDZKIE PRZED­

SIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
POMOCNICZEJ m elduje, że 
w dniu 18 listopada br. w y­
konało roczny plan produk­
cji za rok 1955. D.o przed­
term inowego wykonania pla 
nu przyczyniła się cała za­
łoga przez masowy udział 
we współzawodnictwie.

W dniu 19 bm. załoga NAD 
MORSKICH ZAKŁADÓW  
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
wykonała Plan 6-letni. Szcze 
gólnie w yróżnili się w re­
alizacji zadań produkcyjnych  
długoletni pracow nicy zakła­
du: Z. Gołębiewski, L. Grot- 
kowski, St. Grebasz, B. R y­
pińska. St. M okrzycki i inni.

Do końca br. załoga NZPD 
zobowiązała się wykonać do 
datkową produkcję na sumę 
240 tys. • • •

Plan roczny w ykonało 
w dniu 12 bm. PRZEDSIĘ­
BIORSTWO TRANSPORTO­
WE PRZEMYSŁU GASTRO­
NOMICZNEGO. Pozwoliło t o  
zaoszczędzić 219.760 zł, a tym  
samym obniżyć planowany 
koszt przewozu 1 tony o 15 
proc. • * •

O wykonaniu zadań Planu 
6-lctniego zawiadamia SPÓŁ 
DZIELNIA PRACY TAPICE­
RÓW w Gdańsku. Zadania 
Planu 6-letniego załoga spół­
dzielni wykonała 31 paździer 
nika br.

• *  •
Dzięki ofiarnej pracy zało­

gi GDAŃSKA HURTOWNIA 
FARM ACEUTYCZNA w yko­
nała w dniu 17 bm. w 116 
proc. zadania Planu 6-let­
niego. Plan roczny zaopa­
trzenia aptek i szpitali w 
leki wykonano w JOR proc.

Radio na dzień 22 bm.
. Program  II

6.10 — Mozaika m uzyki rozr. 
8.00 — Stan pogody i wiad. 
8.06 — Muzyka. 8.30 — Stan p o ­
gody i wiad. 8.36 — Francuskie 
pieśni. 12.04 — W iadomości. 12.10
— Przegląd prasy. 12.15 — Utwo 
ry fletow e. 12.40 — Utwory M o­
zarta 13.10 — Mozaika rozryw ­
kowa. 14.00 — W iadom ości. 14.05
— in form acje. 14.10 — Koncert. 
14.55 — Muzyka. 15.25 Radź. 
m elodie film ow e. 17.00 — Aud. 
dla m łodzieży szkolnej. 18.15 — 
W iadom ości. 19.00 — Muzyka i 
aktualności. 19.25 — ,,Planety 
w okół gwiazd“ — pogad. przyr. 
19.35 — Felieton m uzyczny. 20 .5

na fali 230,1 m
— M elodie Lehara. 21.15 — Dwa 
opowiadania. 21.30 — Stan po­
gody i dziennik. 22.10 — Gra 
ork. taneczna PR. 22.20 — „T a - 
rantella“  — opowiadanie humor. 
22.40 — „Nasi współcześni kom ­
pozytorzy“ . 23.10 — Muzyka tan.

Program  W ybrzeża. 11.55 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 12.30
— Kom unikaty. 16.10 —- Muzyka 
rozrywkowa różnych narodów. 
17.30 — Dziennik W ybrzeża. 17.45
— Piosenka tygodnia. 17.50 —- 
Ooowiadanie M. W al;ckiej pt. 
..Gdy kwitną lioy “ . 18.20 — Mu­
zyka. 22.00 — Dziennik rybacki.

ca wm
O mistrzach rysunku

będzie m ów ić prof. Sramkie- 
wiez w  dniu 23 bm. o godz. 18 
w sali PWSSP (Zbrojow nia) w 
Gdańsku. Podczas odczytu — 
przezrocza.

Chlorofil
i jego zastosowanie

Dnia 23 bm. o godz. 18 odbę­
dzie się w m ałej sali w ykłado­
wej wydziału farm aceutycznego 
AM we W rzeszczu przy ul, Ka 
rola Marksa 107 — zebranie na­
ukowe, na którym  dr Kaczma­
rek z Państwowego Instytutu 
Naukowego Lecznicznych Środ­
ków Roślinnych w ygłosi re fe ­
rat pt. „C h lorofil i jego zasto­
sowanie w lecznictw ie“ .

Wystawa wynalazczości PKS
W środę 23 bm. o  godz. 11 zo 

stanie otwarta w Zarządzie O- 
kręgu PKS w  Gdańsku przy 
Targu Drzewnym  12/14 —■ Okrę 
gowa Wystawa W ynalazczości.
Pokaz filmów technicznych

Zarząd oddziału Pol. Zw . Inż. 
I Techn. (NOT) w  Gdańsku i 
OZK, w  celu spopularyzowania 
now ych m etod pracy, pom ysłów 
racjonalizatorskich i now oczes­
nych narzędzi pracy wśród ro­
botników  i kadr inżynieryjno- 
tech niczn ych  — organizują kil 
ka pokazów  film ow ych  o tema 
tyce technicznej.

Pokaz taki odbędzie się w śro 
dę, 23 bm. o  godz. 11 w świetli 
cy  DBOR w Gdańsku, ul. Dlu 
gi Targ 39/40.

Zmiana ruchu kołowego
W związku z pracami, jakie 

na kanale burzow ym  prze­
prowadza W oj. Przedsię­
biorstwo R obót W od.-Kan., 
został zam knięty aż do od w o­
łania ruch kołow y z ul. R o­
kossowskiego (przez wiadukt) na 
ul. Jana z Kolna. Objazd — 
przez most Błędnik i Wały Pia 
stowskie.
Posiedzenie naukowe PTL
Dziś, dnia 22 bm. o godz. 18,30 

w sali w ykładow ej im. L. R y­
dygiera w II Klinice Chirur­
gicznej AMG, odbędzie się po­
siedzenie naukowe Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego. P o­
rządek dzienny przew iduje re­
feraty: dr G. Zw ykielskiego, dr 
Z. Pisarskiego oraz dr Z.  K o- 
zara.

Wieczór mickiewiczowski
W dniu 23 bm. o godz. 18 w 

sali Domu Kultury w Oruni —- 
w ojew ódzka i m iejska bib lio­
teki publiczne organizują w ie­
czór m ickiew iczow ski, w pro­
gramie w ieczoru. — prelekcja o 
życiu i tw órczości A. M ickiewi 
cza, recytacje . inscenizacje, 
chór.
Uczymy się języków obcych

Dodatkowe zapisy na organi­
zowane przez spółdzielnię „Im ­
preza“  kursy języków  obcych : 
rosyjskiego, angielskiego, nie­
m ieckiego. francuskiego, w łos­
kiego, hiszpańskiego oraz 
szwedzkiego przyjm ow ane są 
codziennie przez biuro spółdziel 
ni — Gdańsk, ul. Bogusławskie­
go 2 od godz. 8 do 16 oraz w

poniedziałki, wtorki, czwartki i 
piątki od 17 do 19 przez kie­
row nictw o poszczególnych kur 
sów: w szkole nr 31 we W rze­
szczu, w  Technikum  Handlo­
w ym  w  Sopocie, ul. Kościusz­
ki 18, w  Liceum  Pedagogicznym  
w Gdyni — ul. Czołgistów 46. 
Termin zapisów upływa z 
dniem 30 bm.

Uwaga miłośnicy śpiewu
Reprezentacyjny zespół chó­

ralny B udowlanych W ybrzeża 
w  Gdańsku zawiadamia, że do 
29 bm. przyjm uje do zespołu 
now ych członków . Kandydaci z 
dobrym i ‘warunkam i głosowym i 
proszeni są o zgłaszanie się we 
wtorki lub piątki w godz. 16— 
19 w św ietlicy ZBM  Gdańsk, ul. 
W ały Jagiellońskie.

Dokąd dziś 
pójdziemy?

Teatr W ielki w  Gdańsku —
„K łopot z m ężczyznam i“  — 
I. Jurgielew iczow ej, w MDK 
we Wrzeszczu, ul. W ajdelo- 
ty, godz. 19.

Teatr Dram atyczny w Gdyni —
„M aturzyści“ Z. Skow roń­
skiego, godz. 19.

Morski Dom Kultury w Nowym  
Porcie — operetka I. K al­
mana „K siężniczka czarda­
sza“ , godz. 19.

Teatr Lalek w Gdańsku —
„Sm ok w N ieswarowie“  — 
Bedricha Swatona, godz. 19.

Kina
GDAŃSK — „Leningrad** —

„Poław iacze Krabów“ , od lat 13, 
g. 15 30, 17 45, 20. „Kameralne**
— „Przygoda w  tajdze“ , od lat
7, godz. 15.30, 17.30 i 19.30,
„B a jka“  we Wrzeszczu — „Ogień 
w kniei“ , od lat 7, godz. 16, 18 
l 20, „Z M P -ow iec ‘* we Wrzesz­
czu — „D om  na przedm ieściu", 
od lat 14, godz. 16, 13 i 20.
„1 M aja“  w Nowym  Porcie — 
„Przed sądem “ , od lat 14, godz. 
16, 18 i 20, „D e lfin “  w Oliwie
— „Sól ziem i“ , od lat 14, godz.
16, 18 i 20.

GI iv .nI A — ..AHaniic“  — 
„W yroczn ia“ , od lat 12, godz. 
16, 18 i 20, „G oplana“  „T rzpiot­
ka“ , od lat 16, godz. 15.30, 17.45 
t 20, „W arszawa“  — „D iabeł z 
M łyńskiego W zgórza“ , od  lat 12, 
godz. 16, 18 i 20, „Promień** w 
Chyloni — „M aclovia“ , od lat 
16, godz. 17 i 19, „N eptun“  w 
O rłow ie“  — „N atchnienie“ , od 
lat 12, godz. 16, 18 i 20, „Z w iąz ­
kow iec“  na Obłużu — „Sukces 
Anny Szabo“ . od  lat 14, godz. 
20, „A u rora“  w Rumi — „M ój 
przyjaciel Fabian“ , od lat 12, 
godz. 19.

SOPOT — „B a łtyk“  — „K o ­
chajm y własne żony“ , od lat 14, 
godz. 15.30. 17.30 i 19.30, „P o lo ­
nia“  — „Szerszeń“ , od lat 12, 
godz. 16, 13 i 20.

Repertuary teatrów i kin po­
dajem y na podstawie inform acji 
dyrekcji Tealru „W ybrzeże“ i 
Okręgowego Zarządu Kin.

Wasi 99c§tatlxiarz:ti** irahig p n s f c p u

T rzy  nowe rekordy Polski
padły na stadionie we Wrzeszczu

Chód należy do tych dyscyplin sportu, które ro- 
Mą największe postępy. Entuzjaści chodu, których 
niestety, nie mamy jeszcze zbyt wielu, pomimo chło­
du, trenują bardzo pilnie i na każdych zawodach od­
noszą coraz lepsze wyniki.

W niedzielę takie interesu­
jące zawody odbyły się na 
stadionie AZS we Wrzesz­
czu. W zawodach tych star­
towało 14 najlepszych zawód 
ników z całego kraju. Plo­
nem imprezy były dwa re­
kordy Polski seniorów, je­
den rekord Polski juniorów, 
rekord zrzeszenia Zryw oraz 
rekord okręgu warszawskie­
go.

Bohaterem zawodów był 
wielokrotny rekordzista Pol­
ski HAUSLEBER z gdańskie 
go AZS, który ustanowił 
dwa nowe rekordy Polski se 
niorów osiągając na bieżni 
w chodzie 2-godzinnym 23 
km 89 m. Poza tym na dy­
stansie 30 km ustanowił 
czas 2,36,52,8 poprawiając 
tym samym dawny rekord

Polski należący do Lisa o 11 
min. i 42 sek.

Doskonale spisał się rów­
nież młodziutki zawodnik 
Budowlanych z Lublina NO 
WAKOWŚKI. który ustano­
wi! nowy rekord Polski Ju­
niorów na dystansie 2 km 
uzyskując doskonały czas 
9:30,6.

Z pozostałych zawodników 
wyróżnić należy Łaskocift- 
skiego (AZS AWF Warsza­
wa), który pobił rekord okrę 
gu warszawskiego na dystan 
sie 20 km, osiągając czas 
1,48,57,0 oraz Misiukiewicza 
(Warszawa), który również 
na dystansie 20 km ustano­
wił nowy rekord Zrzeszenia 
Sportowego Zryw w czasie 
1,51,50,0.

Równocześnie z zawodami 
w Chodzie odbyły się na tym 
samym stadionie także 1 in­
ne konkurencje lekkoatle­
tyczne, w czasie których za­
wodnik gdańskiego AZS H- 
stewnik uzyskał dobry wvnik 
w rzucie dyskiem 43,24 m.

Również w niedzielę na sta­
dionie B udowlanych we Wrzesz­
czu odbyły  się klasyfikacyjne 
zawody organizowane przez ZS 
Budowlani. Oto lepsze wvnłki: 
400 m kobiet — Ławicka — 6t sek. 
(rekord okręgu ZS Budowlani), 
skok wzwyż kobiet — Mulata — 
135 cm, 100 m m ężczyzn l)B ła- 
żejewski 11,7, 2) Zaglaniczny
11,7, 3) Gerle 12,2. 110 m ppł. ju ­
niorów  1) Zaglaniczny lfi.5, i) 
Bando 16.8. 3) Krążek 17.5

Musiał AZS zwycięzcą
wojewódzkiego biegu na przełaj
W Gdyni rozegrano w nie 

dzielę jesienny wojewódzki 
bieg na przełaj. Największe 
zainteresowanie wywołał 
bieg seniorów na dystansie 
4 000 m. który zakończył się 
zwycięstwem Musiała (AZS), 
w czasie 11:17.2. Na drugim 
miejscu uplasował się Ma­
kowski (Kol. Gdynia) 
11:18.8. trzeci był K. Sm:erz 
chaiski (Start Gdynia) 
11:35,8.

Zmiany w I lidze
Koszykówki

Niedzielne cztery m ecze eks­
traklasy koszyków ki mężczyzn 
przyniosły zmianę w iceprzodow  
nika tabeli, którym  została kra 
kowska Wisła — 6:2 pkt. Leade 
rem jest nadal kroczący bez po 
rażki stołeczny CWKS — 8:0
pkt. Zespół AZS Poi. Warsz. 
spadł na trzecią pozycję 5:3 
pkt., a na czwartym  m iejscu 
utrzymała się gdańska Sparta
— 4:4 pkt.

W Poznaniu m iejscow y K ole­
jarz wygrał pewnie z AZŚ Pol. 
Warsz. — 82:61 (40:30).

Toruński AZS doznał na sw o­
im boisku zasłużonej porażki z 
Polonią Warszawa — 70:73
(30:42).

W Krakowie m iejscow a Wi­
sła pokonała gdańską Gwardię
— 66:46 (38:24).

W Łodzi spotkanie m iejsco­
w ych zespołów  W łókniarza 1 
Sparty przyniosło zwycięstwo 
W łókniarzowi 83:80 (30:40).

Turniej siatkówki
w Sopocie

W sali Technikum  Handlowe 
go w Sopocie zakończył się tur 
niej siatkówki drużyn żeńskich 
zorganizowany przez Spartę So 
pot. Pierwsze m iejsce w turnie 
ju zdobył zespół Kolejarza ZP 
Gdynia, który pokonał w fina­
łow ym  spotkaniu Spartę Sopot 
2:0. Trzecie m iejsce zdobyły 
siatkarki Polcargo Gdynia, a 
czwarte Stali Gdańsk.

W konkurencji juniorów 
na dystansie 2 000 m pierw­
sze® miejsce zajął Cemka 
(Stal Gd.) 5:44.2 przed Mity 
gowskim (Stal Gd.) 5:44,4 i 
Wszelakim (Start Gdynia) 
5:51,8.

Drużynowo zwyciężył 
START Gdynia przed STA­
LĄ Gdańsk I KOLEJA­
RZEM Gdynia. Po zakończę 
niu biegów, zwycięzcom zo 
stały wręczone dyplomy.

Należy podkreślić dobrą 
organizacje imprezy, która 
spoczywała w rekach dzia­
łaczy KS Stal Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
f sekcji LAMKKF w Gdyni.

(al)

Ping - pongtśd 
Gdańska

remisują z Poznaniem
W świetlicy koła sportowe 

go Budowlani w Gdyni od­
było się 20 bm. międzyokrę 
gowe spotkanie w tenisie sto 
fowvm pomiędzy reprezenta 
cjami GDAŃSKA 1 POZNA 
NIA.

Po wyrównanej walce 
mecz. zakończył się wyni­
kiem remisowym 5:5. Naj­
lepszą formę wykazał repre 
zentanf Gdańska Gruba, któ 
ry nie poniósł żadnej po. 
rażki.

W yniki techniczne (na pierw 
szym m iejscu reprezentanci 
Gdańska): K leinschm idt — Ko 
walczyk 1:2 (21:12, 18:21, 14:21).
Gruba — Fejeshem 2:0 (21:16, 
21:17), Stępień — Rudzki 0:2 
(11:21, I6:21v Gruba — K ow al­
czyk 2:0 (21:17, 21:11), Klein-
schm idt — Rudzki 1:2 (22:25.
21:16, 18:21), Stępień — Feje­
shem 2:0 (21:15, 21:14), Gruba — 
Rudzki 2:1 (21:17, 19:21, 21:8),
Stępień — Kow alczyk 2:1 (22:20, 
19:21, 21:16), K leinschm idt — Fe
ieshem 0:2 (17:21, 28:26. 20:22)

W grze podw ójnej para po­
znańska K ow alczyk — Fejeshem 
pokonała parę Stępień — Klein
srhmidt 2:0 (21:16, 21:14y.

Na zdjęciu: rekordzista 
Polski w chodzie Haus- 
leber z gdańskiego AZS 
w kilka minut po ukoń­
czonej konkurencji.

Bokserzy Gwardii
pokonani w B uk a re szcie

Porażką 6:14 zakończył się w 
sobotę w Bukareszcie mecz bok 
serski drużyny ZS Gwardia * 
zespołem zrzeszenia Dynamo, w 
którym  wystąpiło kilku repre­
zentantów Rumunii.

Wyniki (na pierwszym  m iej­
scu Gwardia): Justka przegra! 
przez dyskw alifikację z Pulu, 
Hajduga przegrał z K. Georgia, 
Kowalski pokonał I. Georgia, 
M ocek przegrał z Margaritom, 
Szulc przegrał z Tranca, P o- 
nanta przegrał z Llnca, Dębisz 
przegrał z Dragnea, P iórkow ­
ski wypunktow ał Blanka, K oro 
lewfcz zw yciężył Velicu% Lasak 
orze ' ł z Ciobotaru.

Drużyna Łeby
zdobyła puchar
Pady O k rp p u e i ZS Slart

Na boisku w Oruni rozegra­
ny został turniej piłkarski o 
puchar Rady O kręgowej ZS 
Start. W spotkaniu finałowym  
zespól Łeby zw yciężył druży­
nę Startu z Nowego Portu w 
stosunku 1:0, zdobyw ając tym  
samym cenne trofeum .

A oto pozostałe wyniki tur­
nieju:

Łeba — Starogard 1:0
Kwidzyn — Oliwa 1:0 
N owy Port — Orunia 0:0 
Łeba —* K widzyn 0:0
Nowy Port — Lębork 2:0

SOZEGARKI, ZEGARY I R1ZUTERIĘ
fachowo i tanio naprawia

Punkt iiótuąou/ij, P9f2) »flubiLar«
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 37 — tel. 426-54 
Gdynia, ul. Świętojańska 33/35 — tel. 13-15

Założenie sprężyny do zegarka Już od 11,30 zl 
Założenie sprężyny do budzika Już od 23,50 zl 
Założenie szklą już od 4,60 zl
Oczyszczenie zegarka Już od 32,50 żł

Punkty usługowe PHD ,.Jubiler“ są zaopatrzone w bogaty 
asortyment sprężyn i innych części wymiennych do zegarków 

i zegarów.
o Uwaga: Punkt usługowy PHD „Ju b iler", Gdańsk-W rzeszcz z dniem 

l grudnia 1955 r. przyjm uje w yroby złote do przerobu. 2485-K <»
'OOOOOOOOOOOOOOOOOOWJWOOOOWOOOOWOWOOOOOObOOWOOOOOOOOiWKi

O g ło s z e n ia  droDne
II11111II1111 MIII IIII11II11111IIIH111 III

F o rtep ia n y  p ian in a  
k o m p le ty  Jazzow e 

oraz sprzęt muzyczny 
sprzedaje

Spółdz. Pracy „T on “ 
Sopot,

ul. Stalina <98.
2441-K

SPÓŁDZIELNIA Pracy 
Przetwórstwa Spożyw­
czego „Ż y w n ość“ — 
Gdańsk unieważnia za 
gubioną pieczątkę fir ­
mowa „Spółdzielnia Pra 
cy Przetwórstwa Spo­
żyw czego „Ż y w n ość“  — 
Gdańsk, ul. Szeroka 14 
Gospodarstwo Rolne 
C iechocino“ . 8396-G

Gdyńska Stocznia Remontowa
GDYNIA, ul. Waszyngtona nr 1

może przyjąć do wykonania z powierzo­
nego materiału kola zębate, walcowe, 
o zębach prostych, z uzębieniem zewnę­
trznym i wewnętrznym o kącie przyporu 
15—20°.

Zamówienia prosimy kierować do 
działu zbytu GSR. 2437-K

!  U W A G A  H O D O W C Y  I R O LN IC Y  E j♦ . t
j  Gminna Spóldz. „Sam . C hi." w Rum l-Zagórzu J
i tJ zawiadamia, Iż i  dniem 21 listopada 1955 c. I♦ 4
♦ uruchom iła w Gdyni urzy ul. Targowej ♦
♦ róg Jana z Kolna (naprzeciwko hali targow ej) i

♦ punkt skupu skór surowych I futerkowych i
♦ 2451-k j
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